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Bez najmniejszego ryzyka I 
Fabryka Cukr6w 
li Czekola y 

4. mMm 

• • • • • 

• !&WWw;; Ak' 

• -
swoim konsumentom przeznacza 30,000 premjl, a mianowicie: 

& kr6w mlecznych, 5 biurek a..,er. zaluzjowych, 5 maszyn do szycia, 5 przejazd6w do Ciechocinka. II Id. w obie 
strony z prawem korzystania z 2 łygod. pobytu w I-s~orzędnym pensjonade, 5 przejazd6w do Krynicy II kl. w obie 

strony z prawem korzystania z 2 łygod. pobytu w I szorzęd nym pensjonacie. ' ~. __ .-~,-'-~" .... ,.---

& pokol pojedyńczych na letnisko na całe 15 par (but6w) kamaszy najlepszych 30 papierośnic srebrnych 
lato 45 sztuk białego towaru po 17 mtr. 450 p'Iater6w ró:2:ny'ch 

5 rower6w 90 odcinków po 6 chustek do nosa 150 g~si . żywych 
5 kuponów towaru najlepszego na garnitur 150 odcink6w po 3 ręczniki 100 szynek od 3-ch do S-ciu kilo 

po 3 mtr. ' 75 sukien letnich 'i 
6 kuponów towaru na kostjumy damskie 15 zegarków złotych 100 kóp jaj 

po 3 mtr. 90 ;egarków męskich 1 damskich 400 premji cukru po 3 kg. 
15 palt nieprzemakalnych 30 serwisów stołowych na 6 osób, kaMy 400 premji mąki po 5 kg. -

bombonierkI, komplety manikur, wazoniki, perfumy, mydła, czekolada Tatrzańska 200 gr. oraz cały szereg innych wartościowych fantów. 

Każda tabliczka wyborowej czek.olady "Premjowa Tatrzaftska" posiada jeden kupon. Posiad"cz 9-ciu kuponów może nabyć 
lO-tą tabliczkE; czekolady "PremjoweJ Tatrzańskiej" w firmie B. GOSTOMSKI, Piotr.cowaka 76, w której bezwzglednie znajdzie 
jedną z wyżej wymienionych premji 

Cena tabliczki "Premjowej Tatrzańskiej" zł. 1.20. 
UWAGA! Żądajcie czekoladę "Premjową Tatrza'ńską" we, wszystkich sklepach. 

uw AGAl Posiadając 9 kuponów kup lO-tą tabliczkę "Premiowej Tatrzańskiej" w firmie B. GOSTOMSKI, Piotrkowska 76, gdzie natychmiast otrzymasz premję. 

o kim m6wią w Łodzi? 

stałego miejsca. 
Socjaliści Belgji i Szwecji przeciw nam. 

(Od własnego korespondenta). 
W ciągu wtorku 5prawa przyznania 

Polsce stałego miejsca w radzie Ligi Na
rodów 

nie ruszyła wcale z miejsca. 
W nocy przedstawiciele Francji Bon

cour i Loucheur rozmawiaJi telefonicznie 
z Briandem, który kazał im rozpocząć we 
wtorek rozmowy na ten temat. . 

Istotnie wczoraj rano obaj delegaci u
dali się do Brianda i umówili się z nim, że 
należy rozpocząć 

P Z ' dalsze pertraktacje 
, WŁODZIMIERZ KTJRC YNSKI, bez względu na nieobGeność Brianda w 
sędzia śledczy I rewiru m. Łodzi, Genewie. , 

który prowadził śledztwo w sprawie O godzinie 3 po południu miało się od-
Wronki i reszty oskarżonych, być urzędowe posiedzenie komisji, mają-

... _--. cej wydać orzeczenie 

DAR. 
P. Leopold Oiin'ter, lekarz-d'entys"ta. 

Piotrkowska 157, przeznaczył otrzymana. 
premję .. Ł. Echa. Weiczorrieg{)" w posta
ci 10 kg, mąki pszennej n.a Dom Sierot po 
poległYCh żotn;erzach. 

o dopuszczenie Niemiec do Ligi. 
Chamberlain radził jednak, aby się z 

ostateczną decyzją powstrzymać i wogó
le 

unikać zbytniego pośpiechu. 
Komisja w myśl wskazań Chamberlaj

na zdecydowała się na powolny tryb pro-

• 
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Koni c pie 
- Pn:eiiIm1ofem przewodu sądowet"O 
~ &1ia rozt>,nlwy było: spraw
dzaoie persoo.ałj6w oskarżonych, SIl'f3w
~ ~ wezwa,nycil na rozpra
~ świadków 

. (drwustu Idlkudzłesięciu) . 
i biegłych (sześciu), zdecydowanie o 'WZlę 
cUt udziału w Sipra wie w charruMerze po
woda cyWMegO Prokuratorji General
nej Rzoozyrpospolitej Pol;skiej, jako rzecz
nika interesów Skarbu Pańs.t'wa i odczy
łanie aktu oskaTŻet1ia. 

Cały szereg świadków obroay ule sta. 
wU się. Nąektórych swoich świadków 0-
,Q.rona się zrzekła; tyci} sąd wykreśm z 
Hsty świadków. Kilkunastu świadków 

sąd ukarał 
za nieusprawiedl,j,wione nie.sf.awiem1ctWo 
xrzywną. 

Pows'tała łeż kwest}a, czy odCzytać ze 
manie biegtego Edwarda Wernera (uflzęd 
'!lilka Dyrekcji MOI1<Yp. Państwowego w 
Wars'zawie), Z!lożooego przezeń w toku 
śledztwa wstępnego. 

Wernerowi doręczono 26 lufego we
zwanie, a z marca 

wyjechał~ę. 
Prokurator WiI1!iós1 o odczytanie rego ze
t&łWlia. 

Obrońcy DidcsŁein i Kdbylińsdcl OJ)OttU 
la przeciwko odczytamu tego zeznania. 
, Sąd skazał Wernera za nieusprawie
dłi\viione ruestawiennictwo na 100 zl. grzy 
:wiły, ł 

postauowłł 
rezname Tego blc-gte!;o od1:worzyć 'na prze 
wodzie sądowym przez odczytanie Jego 
zeznania, złożonego w swoim czaS/ie n 
sod:zjego ś1edcz~. 

Sprawa dopuszczenia Proku
ratorji Qene~alnej Rzpl. Polsk. 

w charakterze powoda 
cywilnego. 

W cza~e właŚCiwym Prolrura tona 
Oener. ?;ameldowata sadowi na piśmie po 
wódzfwo 1>rze-c;w1<"o oskarżonym 

o szkOdy i straty, 
~tałe z powodu łeh przestępnej dzia
łałnośct. Ponieważ suma \vskaz.ar!a przez 
povroda w procesie cywilnym wiąże g-o o 
fyle. że nie może później powódZJtwa po
w\ęOCs.zyć, Prokuratoria Gen .. nie chcąc so 
hie zamyłcać d1"O!lt powlekswI1l3 pOwódz 
twa, Jeśłłby się tatrowe, jako konsekwen
cja J)ł"zewodu sądoweg-o, wskazanem wy
daro, nie określilo kwoty rosz'czenia. R6w 
nież forma skargi nie wydała się o'bronie 
właściwą. Adw. Kobylińsk,i oświadczyl, 
że Joe&!O zdaniem, to nawet me blTła skar
p 

a tylko "nic". 
Do powództw zgłoszonych w procesie 
karnym stosują się właściwe przepisy 
lJstawy Postępowani·a Cywilnego. A czy 
czYJ11i skarga powodc, wa Prokura to'rH Oe
ne:r.aJneJ zadość wymogom stawianym 
przez U. P. C.? Brak w nioej 

sakramema'ne\ro słOWa "zasądzić". 
'Jesif w niej tylko część historyczna. Nie 
mó'Wli się. czego się chce. Prokuratorja 
Generalna 

ma przecież prawników, 
ta6rzy -powinni woosić właściwe sq{argi 
powodowe. Czyi można ją :mnienić lub 
uzupefnić? Uz.upetnienie 

..tóDzxre ~CHO WreczOR~. -_."- d.1I to marca 1926 roIitL 
• 

Monopol do) 
. R(lootmcy mawiali. te P.'tńsitwl. fabrJ: 

ka Wwob. Ty.toTI. to d.'o,Jn;a krOWla\. i 
K..rakwski ją dobttO doL 

szego • du i zień rozpraw. 2-pudo e kONe tytoniu 
"na m haato". 

byłoby nową skargą. 

Wobec powyższego "Wnosił o niedoJ>U'Sz
czenie Prokttrat'<>rji Gen. do sprawy w 
charakf·erze powoda cyWi1nego. Do nie
go przy4ączyl się adw. Didcsreiill i adw. 
Kempner. 

Pelnom. Prokur. Gen. referendarz A. 
Kramsztyfi\. pOIWołując się 00 orzeczni
ctwo scnatu rosyjskiego i Sądu Najwyż
szegO; jurysprudencję polską, oświadczył 
że prawo zezwala mu z.głaszać powódz
two przeciwko tym, kt9rzy zostana, zasą
dzeni na sumę, Jałm okaże s!ę w toku prze 
woou. jako straty i wkody Skarbu Pań
stwa. 

Prokuralor WHecki wYlpowiedzi.at się 
za dO,P'L1SzCreniern Prokur. Oener. w cha
rakterze powoda CyWilnego. 
Przewodniczący z.arząd'Zi~ króm(ą przer 

we. POczem ogtosH decyzje. moca której, 
sad zważywszv. że w zd05zonem pO

wództwłe są WYłtl1emODe OSOby. orzeci.w 
Iro któTVlU zostałQ ono z;,rtosZ011e ł wska
zane sa motywy. dla których Prokuraro
rla Oener. me może określić wartości DO
wó~ztwa. 

Postan.owił: dopuścić Prokuraoorie 
Generalna do sorawy w cbarakterze pO
wooa cvw·ilne1ro. 

Po ogłOSzeilli'11 tei de.c'Yzjli s<ald oodzie<lit 
wSzYstkich świadków tła ~rlJPY 

i ozna~Zyr kiedy kióra grupa bedzie z,e
Zl1awaĆ. Swiadkowie daTIei ~rupy sta
wia sJe w wvmac2'.01IY dzień. i wówczas 
zostana zaU'rzvsieżena I zbadan1. 

O godz. 4-ęj pO pOt tłum świadków 
wychodzt z sali. PrzewodniczaJCV ~łasz.a 
t>fZt'lWe do ~z. 6-ei. 

Od godz. 6-el do 1t'O<b;. 10 wlecz. s-ąd 
od'C7vt'a,r akt oskarfenia. 

We \V'lCzoraiszvm nume<rze oodaliśmy 
sfre'Sz,czenie nierwszej cześci aktu. ogód
n.ie w<;nomniRwszv o da ls'tVT11 oia!fll aJcttn 
oska·rt;en1a.. [)z;iś oodaiemv cł~ dalszy. 

Dalszy ci~g oskarłeni~ 
Jak w{'70raj zalJl1aczvUśmv. dnia 28 

kwietnia 1925 r .• Adam Knroskł de oomi
ne rze'Źnik-wedliniarz, a faktvcz,nie za'Mł 
dowv szmugler tvt011iu ł ll8flłerosów. 1lO
stał orz~ rohotnice Sobczvńska oddany 
w rece no1!cłi. gdy wynosU z f.ahrvkli więk 
sza ilość fvJtoniu. 

Allttmim KU'TIde ~afa. te 
przez dwa lata orawłę 

za czasów urzedowania dyrektora Wron
ki. wYnosili urzoonicy ukradlG'em tytQń t 
pap'; (' row z fa brvki. • 

W roku 1924-Vrn. Lud'W'ik Kolda. jak 
}egO brat Wfadysław wvnosil:i 

dziennie 00 5 do lO oaczek 
tVtOlT1hl. Pewnego razu oowi1l1eto mu SIC 
palto i wówczas '\-udać bvtło wystafące z 
kirsze'ni na,czki pa,1)ierosÓ'W' egjpskich (po 
100 sztuk). 

"Łokciowe" pac:zki 
z "towarem". 

KoIdowie często wYll1osi~i do miarg,fu 
paczki d~u.g-ości trzy czwarte lok.c\a. a 
szerokości pÓl łokcia. 

KUlT1de widziała równ:id.. jak rodzina 
Swicrczvńskich WY'Ilosita papierosy i Py
toń 

uzbierany z sY5temalycmef liraftzteb'. 
Wiidziata ona: w grudniu 1924 T. l<lrupskje 
gQ. my tenże w'Y!J1osil wa1izke z 'towar
remtytoruowym od AltredaJ Pod~1de
JrO. 

Generalny odbiorca. 
Krnps-ki byir J{etleramym od.bi~. 

Brat tY'tOJi i papier<Jsy tak od d:vreklt01'ÓW\ 
jak i od WOŹnyclI. KTU'pski nie bal się rd'
kog-o. Wronka 'Wiidzia-ł, te wYlCbodzi Olt 
z t>eLnemi walizkamr. nHmo 'to nie k:azal 
~ cewidować. 

Zabronił rewidować 
mzedników wOg'61e. V/omy Kr1ł'jewsld 
zresztą wY'Pll'OIWadzat go z-az.wYczaj oso~ 
biście za bramę. 

Milczeli dla chleba. 
Robotrucy widziel1. 00 st,ę dzieje, ale 

mi~~eld. 
me chcac stracić 1ItJOŻ'IJOIkł ~ 
ZoośrM 1JfZędnik6w na~ześciej wy\UoslD 
paczki': G6rski. Ziaibek. Pod6?:órsld,. \Vl:a.
dysław Ko1ida i Prn".bvcuń. 

iWladysław Kolia w~ .w1.ec2x>- . 
rami z !ro$zem l w.anz~ w wbt;gan.l\ z od- \ 
dz1ału fabot1, I'dzie fabI ykuJll J)aa>'iero
SYt a. Jalro 1ftept."S6ce ~Ia.ł b9et 
tramwa§crwy tle swoim JX)Óp!scm. Str6-
że ball się meldow.ać, ponieważ Włady
staw KoI&t byt lbraJem :w.\cedwektOira I 
Ludwika Kolty. 

Dzisiejsza rozprawa. 
~ d.zisi$zet!G ~ 

i::'~~: ~~~j 
zosfanJe IJbadana ~ ~ 
śW«adków. 

lPirzewodn1oz1\CY ogłasza. te Sąd po
sfunowt·t z mocy WIł.a.ścfvydJ. artykuł6w 
U. P. K. badać ~ cdd7J 

Piet wszy :ze.tUa1:e Wroafm. 
D1> Winy się me ~ Dokładna. 
treść jego zeznattfa t dahą 1'Il'Uw6d po-
damy w ;uirzeJsQID .EcJa-. 

... --~.:... -_&1 

Pierwsza konkretna propozycj N·emłec. 
Antyniemieckie nastroje walnego zgromadzenia cz onk6w'-lgl. 

(Od własnego korespondenta). , 
Podczas rozmowy Luthra z Chamber

lainem, Luther mial zaproponować zgodę 
na reorganizację rady Ligi pod warun
kiem, aby sposób tej reorganizacji był 0-
pracowany przez specjalną komisję a na
stąpił nie wcześniej, jak we WTześniu. 

Nastroje w zgromadzeniU wszystkich 

członków Lfgi są raczej n1eprzychy1n.e 
dla Niemiec. Swladczy o tern wYbór prze 
wodniczącego obecnej sesJi. którym. zo.. 
stal przedstawiciel krajów łacińskich Por 
tuga!czyk Costa. Kandydat sfer germauc
filskich Zahle otrzymał aledwie 6 gło
sów. 

Nominacja gabinetu francusk ego pOdpisana.. 
(Od wła.srte2o kOJ'eSł)Ot1denta). Briand wstał PI'elldet(llD i mln. ~w 

[)r;Jslaf w nocy prerydem DotITT1-e'J"t1le J:a<gTanlcznydI. P-e:rd ftBm.. 
PO<l1>tsal nominację łk1Weg'O gabl.ne1u. SÓW. Pałnłeve ~ 

Katastrofa samolotowa VI Bydgoszc~. 
(Od własnego korespondenta). 

Na tutejs.zem lOO1isku wojskowem, 
pinot Dr. Loszko z.awadzit skrzydłem S1l,

moJotu o drzewo. przyczem 113Stąpit wy
łmch zbiornika benz)"tlowego. Aparat 

9tanąt woptOO1lenlA<:h. 
Uczni'Owie w:Ytsze1 57koły Iolnłczej 

zdora~i wydobyć OI!U2:O'!leIO pRota. Sa
molot ~ooął. 

--:::--

Zwłoki arcybiskupa Cieplaka l by z • 
(Od WłaSlllegO korespondooła). ko'Ście<le na Koszykach. gdzie b(:dą w:ysta 

Dzisiaj o g-odz. 10 przed południem wione na widok pubflczttY.. 
przybyty do Warszawy zwłoki arcybi- D.nia 15 marca rostaall~ ~ JJfZe
skupa Cieplaka i wstały przewiezione do wieZlOna na Dwonec \VUeńsk! I poclą
mal~zolet1m rodziny Przel.d'Zliookich przy giem do Wlina. 

Giełda 

Pfnł'mS~R ~ł'ZedD. wapSZ~WShB. 
, Nowy-Jork 7,61 

Londyn 37,-
Paryż 27,83 
Szwajcaria 136,60 

DPIIQ8 q~zedn. QJaps~awsRa. 
Dolar w obrotach 
prywatnych w płaceniu 
w żądaniu 

Tendencja utrzymana. 

PIOPlUSZ8 nPledglełda odaRsh8. 
Warszawa 67,-
Złoty 67,20 
Dolar 5,19 

Dolar VI Łodzi. 
Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 

kupowały około godziny 12-ej efekty po 
kursie 7.58. 

Prywatnie dQlar w żądaniu 7,86 
w płaceniu .7,85 

T endencja mocniejsza. Podaż mała. 

ALfREDO urERINI. 
Licznie zebrana publiczność na wczorajszem 

przedstawieniu Alf<re~o Uferinl została olśniooa 
niewidzianem! dotychczas ekspe['ymemami. Nie
które z tych ekslJ)e['Y'l1wn<tów wywoływały szcze
rv śmiech na saloL Dziś o godz. 8.30 wle·czo.rem 
~ęd'Zie się po'V/tórze,ni.e wczQrajs?ej premjery. 
Zainteresowanie ogromne. Bnety sprzedaje kasa 
filharmonji. 

' . , 

Po raz pierwszy w Łodzi. -

l. pamietnik~' Bu~t r Keatona 
12 aktów nieprawdopodobn'lch prz.,g6d 
na zimno, na gorąco i n • . mokro krśla 

śmiechu BUSTER KEATONA. 

II. 
II .. CORSO 

Dziś . premJer I 

"itoWO[l~~ny Don Kluot" 
komedia w 7 aktach z HAROLD 
- LLOYDEM. w roli głównej. -

APOLLO-APOL O 
9 ,.15 4 mm 

, Dziśl - Dzlśl 

"le ~mi~[[ia w lft1 o~f' 
Sensacyjny dramat w 12 aktach 

2 serje razem 

arry Peel. 
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Tragiczna przyszłość naszej kuli ziemskiej. 

l i e m i a B a ~ n i e ~ fi a r li a r ł ~ [ l n e ~ o j u ~ n e r H. 
Stanie sit: to Jednak dopiero' za 500 miljardów lat. 

!Jedea s na:Jwybitrue}szYch uczonycll 
'WŚród badaczy oi'ał niebieskkm Mac MilI
lali tm>łesor as!ronom!ii na 'WISzeobniCi.Y' W\ 

Obicaeo. odostł św:irio wroikł sW}'lcli 
mafemaJł'vlCznJ'!Ch obliczeń co 

do Dl'ZYDUSZczałnetro losu 
naszegoO sy.stenm SkmeCZllletro. 

PrzvszłoOŚĆ bomem naszej PtIane'ty. na 
leży do 'tvch zawsze żywotnych za-Ira
dnień, ~re coraz to nowe pytania tliCW

nym nasuwaią.. 
Njezliczooe ~eorie POwsfa:le WI d~ 

oOsfa:t!nieR'O J>ię6s-et},ecia 00'00 dar1szego 
rozwoju i 

ostateCZfteiro końca kun złemsJdet. 
Jako niebieskiego - ciała zamles1JkategO', 
1.tStępUją staile mieisca COITaz ro nowym 
zdobyczom wiedzy. 

CZY PADNIEMY OFIARA KOMETY? 

Dawni badacze wyObrażali robie wniL.. 
cestwienia naszej ziemi, jaką ryllbrzymią 

kosmiczna katastrołe. 

W'Wlildą re zderzenia z jedna z lYtędnJ'ICh 
gov.,iazd firn1ame11ht, Q których wów:czas 
mni'emano, że w J)łl'z.eciwieństw:ie do in
ny,c:h ciał niebieskich u1ę.tych w syst,em, 
UJTloszą się we wszechświecie samowol
ne i nieokiełznane. 

Wprawdzie odkrycie tIa,lkva p'o'J}arfe 
1>Iz,ez i:nlT1y{)h asbronomów - pod:poTząd
kowvwui'ąJce bieg- k{)met w ołmto roz,ża,
rwnej gwiazdy 

niezmłennemu llraWll 

eli-phnc:z:n:vch rucbów na firmamencie. 
w'P1:V1nęro na pewne zmiany w da'Winiei
ISizvm PO~l~dz~e, zasadni.cw jednak trwa
no DrzY tej teorii, twrerdząc, że jednak 
roeil'2ienie ies-t możliwe, wobec tego. 

że komet liczYmy tysiace 
i że kierunek ich bi,elrU nie )est ie'sz,c.ze 
dos,tatecznie zbadany. 

Widziano możliwość trzech wypad
~6w: albo uderzenie masywnej substan
cji komety spowodować może 

zanik organicznego życia 
aa naszej planecie, lub wytrącić ją z pla
netarnej drogi, albo też 

ogon Komety. 

kt6rego (ttugość obliczają na kilkanaście . 
mfljon6w kilometrów może 

zatruć atmosferę 

D8Szą truJącemi gazami, stanowiącemi je
go składowe części. 

Ta ostatnia hipoteza była między u
czonymi bardzo popularną na kilka lat 
przed wojną, kiedy oczekiwano zderze~ 
nia z jedną z komet według obliczerl tIal~ 
ley'a. 

OGON KOMETY NIE WYRZADZIL 
NAM SZKOD. 

I rzeczywiście planeta nasza znalazła 
się na drodze, obiętem ogonem kornety, 
ale bez -

naimnieiszych szkodliwych następstw.-

Gazy nie wywolały zmian w warstwie 
powietrza otaczającej naszą planetę i 
nikt poza światem uczonych astronomów 
nie wiedział o dokonywujC',ccm się zjawi
o;ku. 

MAf&GMAZA f ...... 

Po wesoło spedzonej nocy. 

Jeden ze student6w: - Pan profesor kazał się obudzić o piątej rano. 
Profesor: - Tak, tak ... 
Student: - Doskonale! Mote pan Sipać dalej, bo pociąg jut odszedł. 

Z biegiem czasu astronomowie przy
szli do przekonania, że zderzenie zar6w
no naszej lruli ziemskiej, jak i naszego sy
stemu słonecznego z innemi cialami oie
bieskiemi 

jest prawie niemożllwe. 
Bezmiar wszechświata bowiem}est 

tak olbrzymi, a gwiazdy w niem rozsiane 
są tak zrzadka, że katastrofalny 

. przypadek zderzenia 
należy uważać za nieprawdopodobny.w 

Ażeby się o tern przekonać. w.ystar
czy tylko ogarnąć myślą. ~e najbliżei na
szego systemu słonecznego leżące konste ' 
lacje gwiezdne oddalone są . O 

40 biljonów kłlometrów. 
czyli o 270.000 razy więcej RIt słooce oa 
naszej planety. 

ZIE~IĘ POŁKNIE JEJ BRAT JUPITER. 
IWedług najnowszych dociekań proi. 

Mac Millana 
tragiczny konIec 

naszej planety w innej ma się odbyć for
mie: nasz system słoneczny, który obec
nie składa się z centralnej gwiazdy i 0-

śmiu wielkich planet pod wpływem dzia
łania prawa ciężkości ma się zamienić w 

system dwagwiezdny. 
Jak w oceanach wielkie ryby pożera~ 

ją drobiazg, tak we wszechświecie 
wielkie planety wchłaniają w siebie małe. 

Pomiary i obliczenia wykazują powol
ny ale sŁały przyrost rozwiarów wielkich 
planet., które nietylko przyciągają kosmi
czny pyl we wszechświecie, ale 

porywają małe planety 
w orbitę swego biegu i zniewalają je krą
żyć wokoło siebie naksztatt księżyców. 

Mamutowej wielkości planety stają się 
stopniowo tak wielkie, że pod wpływem 
grawitacji absorbują mniejsze. 

W naszym systemie słonecznym rolę 
żarłocznego rekina 

odegrać ma olbrzym - 'Jupiter; ma on z 
czasem połknąć swe planetarne rodzeń·
stwo, a więc i 

Baszą kulę ziemską.. 
, W przyszłości więc na firmamencie 

niebieskim płonąć będzie wspaniała dwu
gwiazda złożona z naszego słońca i jego 
jedynego wielkoluda - satelity Japitera~ i 

Niech się jednak małoduszni mieszkań 
cy naszej planety przed:W'CZ8.h~ nie tFwo
żą, albowiem prof. Mac Młllan 

prorokując potarcie 
przez 'Jupitera wyznacza nam termin 
dość odległy. 

Owa katastrofalna przemiana naszego 
systemu słonecznego w system dwugwie 
zdny nastąpić ma za 500 milionów lat. i 
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RO~liB8lrtamanow . 
Dla Piotra zawitał wreszcie ów wieI

kiL da"\vno wYCzekiwany dzidl. Zasiadł 
w przedsionku. przymruży t OICZV~ a od 
czasu do czasu spo,g-lądaf na Q:ośd, 00-
Itrzasa.iąc głową, to ZD!O'WU w-patr'ywał 
sie badawczo \v twa.rz 'S;wej m!(Jde~t, drżą 
ce:i niby dz'iec.ko od wZ!r'l:lsrenia·. Na.ta,I'ii. 

- GorZ'kiei! Gorzkiej':'" wołali< bo
daj PO raz dwudziesty zap.i~ajalcy ~ście. 

Pi'Otr, odwrÓCiwszy się. od5\7ouH we
lon swej młode:i małżonki i złożVJł' na jej 
~le zimny pocatUlnek. 

Byli g-łod.ni oboie - od -wczoraj ni.e 
mieJ, bowiem zzoła rtk w U!s:tadJ>. Od 
wzruszenia i od tY'ch kilku kieliszków 
szampana. które Piotr Wypit. czu.r się · jak 
by p:ja'l1v" a;l'e panowat na<i sODa abv s,ta 
nu jeg'lO nie poZ'nafa cza~mj Nata,lja. Spoj 
nar na ojca. Stary Artama<!1ow uśmie

lclJ,al sie do maJtk'j syu:ww,ej, Bajmakowej i 

wołał: . .Ma'te'czko. wYichy!:my-no sobie. 
Ml'ód wYioomv. sIoaki... .. 

Matka podała mu swą pruLahną rękę, 
na której widniał.a zIota bransoleta, wy
sadza-na b!Y'Szczą.cemi kamienjami. By ta 
jluż nie,co pogchmielona - z ócz ie.i bił ;a 
bś dziwny blask, a zmysłowe USlta były 
na wpół rozwarte. 

Piotrowi za,chowani·e ojca n.ie podoba 
lo się. Us.!VSz.at jak srośde zaczę~i ~:ze
lltać międz ysobą i krytykować s tar eg-o·. 
Ody jednak żona ie!!.o bezwiednie prawile 
dobknęla g>o lokci.cm z,ap.omniruł o wszys,t
kiem. Dres-zcz przeszedł PO 'calem jegoo 
ci,ele ,i nie śmiał .-podn ieść ocw. 

- Czy Ull'oczvstość wnet sie sK(Jń-
CZy? - za'Pyta:ł NataLii. 

- Nie wiem ... 
- Wstvdzisz 'Słe? 
- Tak!... 
~BY'r Sz,częśli:w-v. że dozna wala telrO 

samelrO 'Ulcz'uda co i on.,. 
Nalrl'e ud'erzyl j.akiś mrłooZlien'ile:c w ta; ... 

raban, któryś i'l1ny zagwizda,t, za,l{IraJl1Q< na 
harmonice. a trzeci TozpO'cząJf roSY1siki 
ra:n. 

Ba-nski wrwaf się na nogi i zawolal: 
Sfepa, poka:źde tym m1e szczoohom , że i 
my umiemy tań,czyc. 

ma Arlamanow podskQlcz:yl r.ównież, 
a: 'twarz ie-zo była jakby za-Iana krwi·ą,: 

- Zoba,czy:my. kto umie 1e-piej talń
·CZV1c. A:leksi e'i! 

Aleksiej ,popa'urz.a:t na 't<vncerzv. Plfzyj
rzal! im s,ię blitej i roz-poczał tali-cZyc. 
Ojicowi.e zaczęli pod,niecać swe dzJed. 
Stali obaj ,podchmieleni'. jeden W1~ok~', 

kOlrpulenmy - dil'ulri chudy, g'OtoWY do 
skoku, o dzikim S'pD}rzeniu mi.,QX)'cących 
ócz. Syn ATtamaillOwa odni6.st wcr-csZC'ie 
w tańcu zwy:c'ięstwo. 

I,Jja s-chwY'cil ręJ(ę matki swej SYIllO

w.ej i zawlOtat: 
- Ohodź! Pój.dzicmv ;. my w tany! 
Zaczęta Oip.ierać się. Goście zanoStili 

się od śmie'chu wtem D0:PIchnięto ją 
wprzód i j,uż ztt1ała'Z:m się w wi:rze msy:} 
ski ego taf1.ca. Stary Artatnanow z.a-cZ'ą·t 
ta6czyc; rów:nież Pio.tr us,Iyszat. iak ktoś 
-po,wi,edzial: .. Mąż j.ej leżY zaledvó.~ie rok 
w gIrobie. a (Jna- już tań.czy!" 

Nie spojrzal na swa żone. ale ode
zwał się: 

- OJciec ni.e powiniell1 był 'lJań.czyc! 
- J matka również .n1'e! - za1liWaży-

ta Natalja z cicha;. 
Poprzez otwarte okna: - ,oomvd gfo.... 

wami obs,erw.afutr6w - wdzi,eral0 się do 
pokojm światło z3lchodz'a1c.e'Q:o ·stońlca. W 
og>rodzie bawiono Stie, ha'tasowailw; Sto
pniowo za'częb j'ednak w .OO!lro'.ilU za1elr,a'ć 
cisza. Goś,cie g.pog:ląda1i mi.J.cz,alco n.a:fuń 
cz·qJCa. PaTę. 

Artamanow iPl'zerwatl 'taniec ral'ro
'\1.;nie. Kobie ta zadrżała, J)r zv:stan ela, p>O
ktoTll,ta się WlSzyst1dm obeClny,m. Rws,zę 
o przebaczenie - m6wNa ~ o'Puśoita ;po
kój, 

Do iJzbv weszła Ba'rskaja i zawoła/ta 
do dróżby: 

- Rozt~czcj.e ... że 'fę ml-oda t)alrę ... 
weźcie irG pod pac;.hy! 

O.idec złożyl rękę na: jelro 'l'amiel1!ru ~ 
,powiedział: 

- I~. D'iechaj Bóg da ci. 1aknałwł·ę
cej s:ocz;ę.ści:a! 

PoJ)Cl:Lna.! ~'() nawzód. BaaSaB odpro.j 
wad1Ji:la Piotra do sy;ptal41t rzasiadł:ai na: 
foielu i zacZ'ę:1:a mu udzielać rady: Słu- i 

maj - -i me za'Pomi1Ilai o .Standl..J)DjICZa 
}ach. Masz tutaj dwi.e srebrne inon.ety- ' 
wIDż re do buta. Nadejdzle Nalt. bę- : 
dz:i.e p;róhowlaJa Śc1ągną,Ć ci btJty. aWe nie ! 
pozwól lej o<!TaziU. Dopiero IDO tIrz,ec;j.ej 
Dr6bi,e mo;Zesz jej na' to pOZiw'Q,L1'Ć. W'te- , 
dv to pocałuJle cię VrzYlktrOomie a tV1 wda- . 
wiesz iejte monety ip.owlleos!Z j.ei; Daru
je to mojej' lIliewoLnicy! Tego wvma~ią 
obyczaje i: ZViYCz.aje. 

Od}, stara opu§cHa pokói. ści,ągnąt 
P ,jOit'r w ohurzeniu swe huty. u:zudt je 
ood r,6iJw, t'Oz,ehrał i .po!-oż'Y't s·je. Me 'w 
różku byto zbyt lrQfąICO WlOOOC cze,g-o zer 
wa'l sj·e d'po,s;;,edl do oma ,i otworzył j-e. 
Z og'l'Qdu dtoJ,atv'wat ~ro'S w.l'za!skn pi
ja:n'V'oo. chkhot dziewcza~. P:iollro'\vi, 'Przv 
.pomniała się wieś !rodzinna otoczona: plO
la;ml. wes'whną;t wi,ęc, zamv-śłill si.ę, ,ltdv 
WItem u:slvlSzat Jak ,!ctQŚ otwiera.: Do<c,idl'l!
:t1cu drzwi'. Odwrócił gotowe i, uilTzat w 
zmrrolat stojącą, 'U PU:Og'U biara po·sitaĆ. 

- Natalja.! - za"W"'OtaJ, zcid1ła -- nie
,ehaj pam nie obaw'ia się. Ja sam oba
wJ,am się oj lękam. Nie potrzehu~iesz zde.i 
mowa'Ć mi butów. To są ~liJ;llStWla:. Nie 
;pbcz! 

Pode'S'Zf.a pOWOlli do olł{:l1a j. pfzytulila 
się do }elro ·'P'bers.'i. 

- Oni jeszcze ,piją! - m6.wHa'. 
Stali Ptt'ZY Qlk:nJe, nie mówtlq, a11r sło

,w,a l poz,o.s:ta.wali; tak .at-do s.ame~ -[aD3I,) 
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Będzie to możliwe, o ile szybkość pocisku Z I 
"grubej Berty" powi~kszymy ośmiokrotnie. (r 

'Amerykanin Goddard jakoś odroczył 
ao nieokreślonego czasu wysłanie na księ 
·życ 

swej samoczynnej torpedy" 

krążyłby wiecznie naokoło zlemł. 
Przy szybkości 11 - 12 klm. pocisK 

wyszedłby ze strefy grawitacji ziemskiej 
i dostalby się w sferę przyciągania księ

życa, czyli 
spadłby na księżyc. 

I 
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Tymczasem inżynier francuski Mor
reux zajmuje' się teoretycznem opracowa
niem tego problemu, który dotychczas 11-

Ciało si~ rozwiązać tylko· niezrównanej 
fantazji 

Juliusza Verne. 
Morreux, żeby pocisk mógł pokonać 

Alę przyciągania ziemi wystarczy na
aać szybkoŚć początkową 8 klm, na se
kundę. Pocisk taki zawisłby w przestrze
ni i niby nowy satelita 

Spadanie ułatwiłaby ta okoUczność. !e 
od 50 klm. nad powierzchnia, ziemi niema 
już oporu powIetrza, więc pocisk lacialby 
niemal w próżni. Niemiecka "gruba Ber
ta" wyrzucała pociski z początkową szyb 
kością półtora kilometra. Trzeba tę szyb
kość zwiększyć ośmiokrotnie - a wów
czas będzie mogla zacząć się bombardo
wanie naszego satelity. 

~!o~liwa walka I. ~e~DI~Dwei l kra [~m. 
Miejscem zapasów --- gabinet resłauracyJnYa 

Czuły kaleka znudził piękną donnę. 
Dramat o podłożu erolycznem. 

Niejaki Eugenjusz de Vere, 25-letni ka
teka w Old Bailey 

zamordował piękną 17 -letnią Poiły 
Walker 

i stanął niedawno przed sędzią, oskarżo-
ny o morderst" ... o. . 

De Vere początkowo cieszył się wzg!ę 
aami Polly, którą namiętnie kochał. Wlaś 
nie jednak te jego 

niepohamowane wybuchy czułości 
prędko znudziły pannę, która laskami ob
aarzala innych młodzieńców. - Również 
płocha ta osóbka miała kosztowne wy
magania, których de Vere nie był w sta
nie zaspokoić. 

Młodzieniec 
szalał z rozpaczy. 

W dzień Nowego Roku przybył do domu 
Polty i zacz3,ł jej robić wyrzuty. Przyszlo 
do gV,laftownej sceny, podczas której pan 

na nazwała byłego amanta bęstją 
i ukąsitą go w rękę. To wprowadziło ka
lekę w takie uniesienie, iż chwyciwszy po 
grzebacz zaczął ją bić po głowie, a gdy 
padła zemdlona udusil ją za pomocą ... poń 
czechy. 

Morderca prosU sędziego. by go ska
zano nie za morderstwo, lecz 

za zabóJstwo. 
Mimo Opozycji sędziego, przysięgli 

wydali wyrok w kierunku zabÓjstwa, ska 
zujący de Vere'a na śmierć. jednak z 
przedstawieniem do ułaskawienia. 

Oryginalna Wizytówka kupca tuniskiego. 
Uniwersalny człowiek. 

Pierre MilIe, znany pisarz francuski, 
zawadził w swej podróży o Tunis. W· mie 
ście Souss poznał się z pewnym oygina
lem, kupcem tuniskim, który obdarzył go 
na pamiątkę swą kartą wizytową. Karta 
brzmi nast~pująco: 

• "Mehmet Uzan. oficer orderu Michan 
Iffikar, eks-agent firmy John W. Elliol w 

Glasgow" Szef ekspedycji domu handlo
wego-Simon Zana. Agent ubezpieczenio
wy. korespondent "Petit Matin". Profe
sor śpiewu i tańca. Prezes kola artysty
cznego Nadjar. Wiceprezes towarzystwa 
muzycznego Sahelien. Wiceprezes koła 
pomocy dla biednych w Mokhnin. Komi
sarz związku sportowego w Souss" . 

Zwichnięta karjera włoskiego tenora. 
Co po głosie, gdy b~benki pękły w uszach. 

Młody tenor włoski Massimo Rado
ceUi przybył do Belgradu, by odwiedzić 
krewnych. Ponieważ ich nie zastał, a za
brakło mu pieniędzy na powrót, poszukał 
sobie pracy jako malarz pokojowy. 

Zajęty malowaniem ściany w pokoju 
jednego z hoteli, wyśpiewywał na cały 
glos arię z "Toski". Właściciel hotelu, Jo
vanovic, człowiek bardzo nerwowy, 

wpadł zirytowany, zakazując mu śpiewać 
Przyszło do sporu, przyczem hotelarz 
dwukrotnie z obu stron uderzył śpiewaka 
w twarz tak silnie, że bębenki uszne po
pękały. 

Sprawa znajdzie sądowy epilog i Ra
docelIi prawdopobnie otrzyma odszkodo
wanie, lecz jego karjera śpiewacka jest 
już raz na zawsze zamknięta. 

Walka króla ptaków z "dwoma wilkami. 
Jeden z nich wskutek upływu krwi zdechł. 

Takie to ciekawe widowisko obserwo
wało dwóch turystów w stanie Engadin 
w Szwajcarji. 

Po zboczu góry szły dwa wilki. Nagle 
z nieba spadł na nie olbrzymi orze!, rzu
cając się na zwierzęta z pazurami. Wilki 
nie uciekły, ale owszem zaatakowały ze 

swej strony powietrznego napastnika. Ta 
ciekawa i zacięta walka trwała przeszło 
10 minut, poczem orzet wycofał się w po
wietrze prawie całkowicie obskubany z 
piór. Wilki uciekły ku skatom, znacząc 
ślady obficie krwią. Jeden z nich później 
zdechł. 

W domu Nr. 35 przy uJ.!iJcy PiobMow
.sl .. dej mieści się restauracja OediUlda s:t}n
na ze swych smakowItych kOiS:Zernorytuał 
ny;c!h obiadów. Pr.zedsiębiorsfwoto roz
szenza sie z roku na rOIk dając wl.aścicie.
l:owń ZJTl.acwe dochody. 

Ni-ema w tern zashrgi pana Oedu1da, 
czŁowieka kon.strulk'C.ii stabowi1:ej, 00])05'0-

bionego wobec hliŹt1lich tIg'{ldQfWo. Nato
rni.astt p<1ni R~na vel Rywka Oeduldowa, 
niewiasta energiczna pe'tna (ig1I1ia l tempe
ra.mea1tu, moiŻe stusz,'!1ie szczycić s,ję tern, 
że przyc'zyni'ra się uadwięcel do 'kwi,trJą,ce
go staml prl.edsię\biorstwa. 

WALKA MĘlCIV7]'lry 7 DAMA W OA
BT~'ECIE. 

Pan Borysiek krawie-c z·lZ.3twodu i po
worania. z;am. przy ut Zielonej NT. 5 bvł 
w 'Po~~adalftiu weksla. wyS!tawioneg-o 'Przez 
pana M. Oedulda na Stmlę dość W"V'S'OKa.. 
Pan Oedu1d jedn-akowo.ż atnq mv~lal we
kS'1a W"Y'k'trpl'Ć i z tel!'O też 'Powooo docho
dzlat. poo1iedr,v obu palf1ami do omych 
scysyj, a wtaśdwie, to 'Pan.i Gedu~d()<Wa 
któdJta sl.ę z paTIem BO'rvśkiem. pan M. Oe 
du1d za~ spełniał rolę biernC1g"o atrlomaJtu, 
przvtaQrując bezd'Źwięovnie ooniste'j swej 
potO'W'1cy. Pan Bo:ryslek przeto CZ'tI! zde
cydowaną am,tylpa,tję d'O pani Reginy. 

PeW71~o raZ!U jednak posta.nowif SlPia 
we Tlilkwid'IJIWać os taJte<.-"'Zm e, nie licząc 

si~ z krew1rą panią Oeduldową. Udalf sIę 
do ws>paniafycb alPartamentów restaura
cji, gdzie z czarującym uśmiechempt'lZy
jęta go owa nieW'ias.ta. o.świadczyła to
nem serdecznym i ciepfym, że dzisi-a1 we
ksel z,()s!j;anie wy1k'll'Pio.ny. Uptrzejmym ge 
stem \v'skazala pa1nu B. drzwi swego ga
bine·fu, kędy w spokoju i w ci'S'zy będą 
mog-Ii załatwić pora'ChuTIlki IJ)'ienięŻTIe. 

ZACIĘTA BrrW A. 
Wi·elce s'ię 'przestrasizyl pan oberkel

ner Loon Opatowski, gxly usłys:z.a1, dono
szące się z gabinetu rnzpaczliwe ·wzywa
nia swej sze-fowej: Leonie! ratu1·! Wtar· 
gnął przeto do ga;bi.netu go:t-ów, jak lew 
hron'ić ,p alTI i Oedu4dowej. Oczom jego 
przed.sta wi'l się widolk o'S'oihlhvy. 

Oto pani Oedu'1dowa i pan Borysiek 
wakzyH z sobą o weksel. Wyrywali go 
sooie wzajem z rąk. Pao o.patows'ki 
zorj,e.l1Irowal! się w mig o co chod'zi 1 po
śpieszył z pomo'cą szefowej. 

WoIbec tej nies·podziewanej 'O-dsieczy 
zmU!s'wny byl skapitulować nieszczęsny 
pan Bo[ysie'k:. Wyrwano mu weksel i w 
jego oc'zach p>Odarto w kawa'tki. . Rozż;a-

l'OOy sroc1ze Zinqewa~rl pam;ą Ged'1.t1dową 
czynnie . 

KTO ·WLASCIWJ.E lOST AL POKRZYW 
DZONY? 

W.eść o łnlgikomlcznef wab pani Oe 
duldowej z panem Boryśkłem o weksel w 
gabinecie ro-zniOS'ta się echem szerolkiem 
iJ)'O mi·eście wy\v()'~ując 11czne, CZę'Slto na
der usZ'Czytpliwe kotnentar:re. Pani Regi
na dowodziła wszysrtlkfm1 łt ona wtaśct
wie zosta,ta pokrlzy~rd.!Z(j.na ł W\114'Osta jJlrze 
ciwtko opanu R. skar>gę do sądu po!ko.ju v 
pdbicte. EpHog weS<ltet:l aW!lfl:tuT!ki roze· 
grał si~ O'TIeR"daJ pned 1)Mem soozią ~ 
ko'1o 9-eg-o OIkTęogu Ros.zkO'1\--~ im. 

Na 'Pytan1e~ czy '!}.zyznaje się 00 po
krzywd'Zema pani Oedn1<!owcj, oświad· 
czyI p:a~1 ROfY..g.iek. f t ~'iddwi:e on jest 
poikrzywd2ooy, gdy!~:rto mu pt'Ize
T\101Cą weksel!. Niestety nl-e mmr! u{i.o,woo· 
nić s11l'S7J1iOśc<i tego oświ~. W'Szy
SlCy bowiem świa&ro~ u;mawali na ko 
rzyść pani Oeooldo~"eJ: a mianowicie, !c 
widz.ie'M, tak pan }3oc'y$ie!k udcnyl panią 
Oeduldową. 

Pan sędzia ROS-zfKOwslri. u'WUając sfu
szoTllie. iż bez W'Z1!lędu na <*ollcmOOci. rnęż 
czyzna nie powinien bić niewiasty, skazał 
patrJ,a BoryfJ\ę na 20 z{. grzywny względ~ 
nie 3 dni aresztu. 

Sz:a-włcz. 

.-M'W" 
Hjeny cmentarne z .trupa 
poliCjanta ściągnęły całą 

. . garderob~. 
Rozkop,vJanie ś':ov!eiych mo .. 

gil przez złodziei .. 

Z Częsito·ch{yw'Y dooo'S'Z3,: 
Onegdaj wieczorem llaI.neldo:w.a11o, po 

lkji, że grób I>o'1icj.a:nta Koceli, który 
zmarł trzy tY'god,nie temu 

na suchoty, 
nosi wYraźne śla-dy rozk"O\I)&nia. \V{)ibec 
podejrzen<ia, ż·e odarniowaną mogiłę ro,z
kop.ałi 

w ub. po.niedzia!e-k udoa~.a się na cmentarz 
na Kulach spocjalna komisja, w oSOlbach 
podprokura.tora Pl'U!cińSlkiego i ofi,cerów 
po'lilCji. 

Po 
rczkopanht grQ,btt 

w dbecno!ślCi Ik{jmis~i S'twleraZDuo, że Izwto 
ki w ,trumnie Spo,Clzywa!y nagie, gdyż rn
bwsi-e -cnnentarni zda:di z nLelboczcz:Am n:ie 
hl'~ko 

mundur policyjny i obu!W'ie. 
ale również ~ 6ieHZIl1ę. 

~_'''';: .1& _ KIMO DOM l· UDOWY ~al·ZdPrz3e4-.11 Od piątku dnia S do czwartku dn. 11 --- '" In ,)/ D _Wi!JZi marca włącznie. __ Czyn ~cn haniebny nasu.wa podejrze-
• nie, że możliwą jesif rzeczą, i'ż rOZlkopy-

PROGRAM DLA DOROSŁYCH. II PRO GRA!! DLA Mt.ODZU::ZY. DOSITA" t· d t 10 al t h ty tl JP ~~ d wanie ś\Yie.żych mogH i ograbiani,e nie-
rlfJ, iT\' I ~~z~:~~lh::~az:agania ~i~c z l~::~ p~ei TĘGI ODRftt\6CA . b~esk:ytłeic.>~~zY~~z~ct~ bO'szcsZY1ków przelz wyzute z ·wiary i po-.,J'. kobiety. omotanej siecią intryg. narażonej na JI D un nik ów. 

• każdym kroku na zniesławienie. r F A T T M (II! b lt..) CZUCla ·cztowi(;lczeństwa 
Zyc~e przepychu ~ n~dz~ Mary Pickford ~6~nlel . II uru aSe~1, król humoru wyrodne mdywidu.a. 

p.ocz~tek przedstawień "dl:o~o;;~;~~ w dnie .p,!wszednie • o godz. 5.30 w ~~~ro- Rew.la amerykańskiego hI5mOrU?? nic ,jest pierwszym wy?padiktem, wot}ec 
ll!edZielę o godz. 4,30 po południU. Ceny mIeJSC lila pierwl\lZe przed- Początek przedstawieil qla młodzieży w dnie powszednie o godz. 3 po poło czego wst'ało \1:dro.żone e·ne·rgiCrz!ne do-

•
' ®tawienie 40 gr. kaide miejsce. Ceny na przedstawienia następne: II a w niedziele o godz:. 2 po południu. Ceny miejsc na przedstawienia dla ch.odz.cnie śledcze, celem wyt:r{)lpienia zlo J 

l m. 1 zł.. II m. 85 gr. III m. 70 gr. młodzidy 40 gl'. każde miejsce. W poniedziałki kino nieczynne. 
ME? 4A U.IłP!M '*'Ma * •• "'&**2 !§1lii/;~g 4- ; tiz,i-eiskiej szafki h.i..eu ~Wnycb. 
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zleń v foazL 

MJło~t f kułaki. 
Grom z Jasnego nieba. 

_ Pan Bronisfaw Sf. kochał bez pamię
ci urzeczona swoją p. Helenę Zaw. ~1ub 
odbyt się mial już 
_ niedługO, 

l'dy w tern spadł grom z Ja'Sneg-o nieba. 
Uczucia panny Heleny wygasty dla oarze 
CZODego, pokochara bowiem 

bOJrałe2o wdowca 
p. Juł1ana Kttl. Pan Bronistaw prosit bła 
gał, e1iminując wszelką arnlbicję. pisaf li
sty peme rozpaczy i 'bólu., joonak nie
wf.ema 

P3flfta ~ostała nleubłapna. 
WresJ:lCie p. St. spostrze~tszy na uliCy 

Kfh"'ńskiezo przedmiot S'W()ic:h gorących 
efektóW, zacząl przemawiać 

"do rozumu". 
Fama Meta w odpowedzl obrzuciła niedo 
s.zIe«Q męża 

s""kfem wvmysłów, 
ozem doprowadziła ~o do takicg-o rozdraż 
nlenia, te ... ohił ją ca1!k:iem współmiernie 
do wicltiej miłości. 

p 11& z kolei zaskartyła go do 
~ 

Kml k i złodzie'. 
xl Na l:ar1r do _todzi w nowiuteńkim 

kotuchu. przed twodniem dnoiero 00 ku 
JtiooV'm ·w Łowlczlt_ ziechał Maciei Przy
bnz.. mieszkaniec WSI KosoW() z pOd Łę
ca~. - Wóz 

naładowany rlemn1akamł 
oor6tnH sie szvhko. a kipszenie Przvbv
sza l13oocznia~y od zarob i01'le:i 2'otówkL 

Mrok jui sie zbliżał. a tu jeszcze na
leżało rocz .nić wiele zaktmów. Obrotny 
wieśniak zaksząrtat się tedv żwawo 01«>
lo tero. Kie-dv sie lUż znalazł na wozie i 
zamierzal oo}cchać do domu P1zvoomniat 
sobie nacle o prezencie dla żonv. 

Przybysz zsiadtszY z wozu ws-ze.dt 
do sldeoo i !><)CZat Pfze\\'Tacać w towa
ru tlO5rnkujae CUlZYlŚ lepsz~: w mię
c1n-ezasi,e to samo m bi t na 

wozie 
Jei'O ntem"OSzonv wcale zł<ldliet 
T~ wybierał krócei i ~wvciwszy 

kotuch wieśniaka 
ł !Hł'C2lre zaw.ierająca ki1ka metrów rowa 
ru wartości 120 ztoh-lCh zbi~J niespo
stJ-z.eżooie. 

Wszvstk'O '00 'Odbyto się w prz.ecią1;1l 
kmru zaledwie mill'ltt. PrzvbY'sz wyszcdl
SW ze stJeou, 

sPOStn:efl kra6z1eł 
i trrera~r si~ nie maro. 

Powiadomiony o tern oon'Ośnv komi-

R. M. AYRfS. 21l 

Hł ~AMHIIH1 .. 
POWlł!SĆ. 

- Dzisiaj jestem dumna ze sweJ córki, 
~-eKta matka, przyjrzawszy mi się jesz
cze raz krytycznie. 

C'nciatam już spy.fać: 
- Czy dlatego, że jestem zaręczona z 

panem Lowenem? 
_ Powstrzyma fam snę jednak od tej ma-
fej zotO~hv'Ości i rzekłam: 

Cieszę się, że mOja suknia ci się P'O
(Joba 

Jan~ praW'dO\POdobnie także był za
cbWY~(}!1V strojną sU!kienlką, albowiem 
w jego OczaCh ukazał się błysk podziwu, 
gody wCSiZtarn do sa1onu. Nawet ojciec, 
który zwykle zupetnie nie 4nt-ercsowat się 
sUKiliami Kobiecami, na mój widok wytbu
chnąl: 

- Ach do djaska! 
By1am zdenerwowana. Myśl o lem. 

że wouczę znowu Lowena -wytrąci-ta 
mnie z rÓwl1owag-i. Mim'O, że rozeszllś
my się jak najlepsi PTzyjaciele. czułam 
kdnak, że ~.Pdzy nami był jesroze 01-

Po ychadło . szarej s kmanie. 
Dwukrotna ucIeczka z pod strzechy rodzinneJ. 

w Spokojnym trybem płynęło łyde 
Woic.fecha Trębalskiego, mieszkańC"d. wsi 
RokkJny powiatu brzezińskiego. Wycho
wany w domu 'Ojca, dość 

zamoźnego kmIecia, 
nawykł już w latach dziecięcych do pra
ty okcl'O roli i w tym cię1;kim kieracie 
zamierzał już poz'Ostać. 

Nie stał'O się jednak zadość życzeniom 
l'rębalskiego. 

Okmtny l 
zawistny los, 

płata ludzi'Om nielada figle nIe 'Omłnął 
również zagrody Trębalskich. 

Z chwilą kiedy Wojtuś ukończył lat 
11 nil, dom Trębalskich zaczęty się 

sypać nieszczęścia. 
Zmarł najpierw ojciec Wojtka, chł'Op 

zdrowy iak dąb. Po roku poszła za 'Ojcem 
matka. 

W zagr'Odzie poz'Ostali tylk'O dwaj sy
nowie Trębalskich. W gosP'Odarstwie za
panowało bezkrólewie. 

Panoszącemu się ztemu zaradził 
starszy brat 

Wojtusia, sprowadzeniem s'Obie żony. 
Młoda bratowa wzięła się do pracy.

W chacie 
zapanował dziwny ład 

i porządek, zgody jednak nie był'O. 
Brat z żoną kłócili się ciągle. a wszy

stko skupiało się na barkach Wojtka. -
Chłopak 

prac'Ował xa wszystkich, 
za co otrzymywał mizerną strawę. 

\V'Ojtek burzył się na taki stan rzeczy, 
cóż jednak miał począ~ 

Nie mial przyjaciół; nikt sfe za nim nie 

*'- Chłopak cierpiał mewYmownie, 
wreszcie 

podburzony. przez rów§eśnłków 
uciekl z chaty 'Ojc'Owskiej, zabierając swe 
skromne ruch'Om'Ości. składające się z pa
ry butów i kilku p'Ozostałych po ojcu zno
szonych sukman. 

Zaborczy braciszek spcstrzeglny u.
cieczkę W'Ojtka 

oskarżył p o kradzfet. 
PI'1'..dtadowaneg'O niepowodzeniami u

jęta policja i powi'Odla P'Od rodzinną strze
chę. Brat mu darował winę, lecz po wyj
ściu policji sprawił -Wojtusiowi takie ba
ty, że tenże zmusz'Ony był przez kilka dni 

przeleżeć w łóżku. 
Po wykur'Owan:u się Trębalski P'Oraz 

wtóry umknął z d'Omu. Tym razem brat 
go nie poszukiwał, więc \Vojtuś bez prze
szkód 

zawitał do Lodzl, 
chcąc zd'Obyć jakąkolwiek pracę. 

Sprzedal część swego urzyodziewk', 
spal gdzie się dało, a roboty znaleźć nie 
mógł. Bieda p'Oczę1.a mu się dawać P'O
rządnie we znaki. 

Na d'Omiar złegc skradziono mu 
zawiniątl{'O z resztą odzieżY. 

Sterany i wygłodzony postanowił 
przerwać 

jarzmo swych udręczeń. 
Za ostatnie grosze WOjciech Trębalski 

kupił butelkę j'Odyny, którą wypił na sa
mym kral1cu miasta. 

Zawezwany lekarz Kasy Chorych po 
udzieleniu pomocy odwiózł denata do szpi 
-tal a św. Józefa w stanie cic;żkim. 

K~~łba .. a na SZCI~Jry w liS -a h akomca. 
Natychmiastowa pomoc uratowała go od śmierci. 

(x) W-letni Staś MichnH{. 1!amieszkaty Staś itrt 
przy ulicy Brzeskiej 33, odznaczał się 
wielkiem takoms tWetn. 

Rod 7;;ce n~e mog1~ wykorzenić (L niego 
tego brzydkiego narogu nawet 

kosztem batów. 
Staś dO'Póki erot ból po otrzyman~h 

razaC'h SlPra\vowa·l się jako tako. później 
jednak zavomina! o wszvstkiem , 

broi} dalej. 

Łakomy cbtoplec wviadal matce za
paSy ze skradviof1.ei śpiża·rni, kradł kole
gom <;zkolnvm. śn~adania, ba nawet ro
wieŚl1i'1wm hawi~cym się (L nim na po<tw6 
rzu. z.am~eszkiwanego przez się domu wy 
dZ'ieral 

kawał'lń chleba I buM 
Baty nie poma-g-aty i z-.dawato s1ę. te 

sar1a,t P. P. wszczaJ dochod'Zenie. zaś 
Przvbvsz bog-atszy w doświadcze!1ie na=
bvŁe kQszte'l11 

500 zł'Ołvcft 
oPuścił mmv nie.l?:ooci'Ilnesw miasta. 

brzymi mm zakłopo'tania i rezerv.ry. 
Gdy w przedsionku rozlegl się dzW'O

ne'k, uczułam Jak twarz pokryta się bla
doŚlcią. Janek siedział przy pianinie i 00-
"vil się uder·zanicm jed1l1ym rpa1'Cem w kla
włsze. Spojrzał na mn1e ,z ubocza. albo
wiem był niezmiernie ciekaw. jak się za
chowam. g:dy wejdzie mój narzeczony. 

Drz\vi się otworzyly i slużąea zamel
dowara: 

- Pan Lowen z.e swoim bra~em. 
Marka wstala. Janek przestał grać, 

zaś oJc'iec poszedł ku drzwiom. Ja bvlam 
jedyną. która nie ruszyła się z miejsca. 
Byłam jak przy~wożdżolla do podłogi i 
moje serce walito, jak młotem. Oc~ mo 
je byty skierowane na Lowena. 

Uśmiedmął się przyjaŹlnie. ~dy mnie 
ujrza.f. Czutnm jednak, że jeg'O myśli nie 
są przy mnie i są zaprzątnięte czemś 1ub 
kimś innym. Z ~or}/'czą dos·z,łarrn do wnio 
Siku, ż~ inwszę znowu z.acząć cd samogo 
!początku ... 

ft.enryk Lowen nie Ibyt zbytnio podob
ny do swego br'ata. By? szclJU1])tym i fili
gral\1owym, w przcc1wi'el1stwie do dosko
na'le zDudow.aner:o Olafa i odznaczał się 
p!oną':::emi. ozarnemi <Y..:zyma. które mnie 
n,apClwały bojaźnią. 

Podczas kolacH siedi'Załarn międzv mo 
Im l'HHz.ec:z.onY'!T1,· a je2''O bratem. Bvłam 

attdm pOZostanie. 
gdy oto w dnIu wt:'Zorajszym zdarzył się 
wypadek. który Stasia z lakomstwa 11Al
pełnIe wy4eczy. 

Jed,rna z 1011mtorek domu chcąc wytę
pić w komórce 

ł\ZCZUry, 

rwcft.a Im na przy,nęte kawatek za~ej 
kietbasy. 

Staś p.rzechodl;<\C obOlk komórek wędli 
Rę S{>ootr·z-egl i przez otwór w drzwiach 
kleNla.skę wWooył i zaczął w najlepsze 
zajadaĆ, 

Traf chdał, re owa lokatonka ujrzała 
Mie'lflik-a delclctllj~ego się . 

zatrutą wedMnłt 

l czemprę.dzej pow:odta takom ego chłop
ca do zamieszkałego w pobHżu lekarza. 
Po otrzyman-iu natychmiastowej :pomocy 
Staś 

czuje się 'zdrów jak ryba 
i nie zdradza już najmniocjszej chęci do ła
kO'mstwa. 

zbyt zdenenvow2.na. aby móc jeść. 
J8.'fiek i ojciec byli bardzo rozmowni: 

tyll1<o ja jedm siedziałam jak miJiczek. 
POO1imo wspani,alej sukni, po której so
bie tyJ.e obic1cywalam i kwiatów, które lu 
bil, Lowen zdawał się nie 75wracać na 
mnie najmniejszej uwagi. 

Gdy kolacja dobiegara końca wyszły
śmy z matrrcą do przylegtelgo pokoju, Z'IJ
stawiając panów samych. Stysza-Iam. że 
ojciec i LowC\1 żYW'O ze sobą rozmawiali; 
szklanki t'ei nie rp:Ó"żnowały. albowiem co 
chwilę roz,J-eg-a! się Ibrzęk szkra i 'wesDle 
okrzyki. Zaczęto mnie to ' denerwować. 

Wtem 'z dTl1~ieg-o polkoju wyszedł lien 
ryk Lowcn i usiadł obok mnie. Przez ca 
'ly wieczór n1e mog:t.am sobie zdać spra
wy. C?;V lest mi S\'111patyczn}/'m, czy też 
nie. Teraz doszłnm do przc-konal1ia, że 
w~lJltdz:ll we mn~e antypatję. 

JCRO przycis-zony glos i ruch przypo
minałv mi pc:ul:terQ. widz'.aną n'iegdyś w 
ogroczie zoologicznym. 

- Olaf może być zadowolony, - rzekI 
'fonem pocMcbstwa. 

- Dlaczego? - zapytaram. 
- Ponieważ zar~czy! się z ranią, -

odrari z uśm i eclIe ill. 
- Ach, - \,i ybuchlam ,z pewną dozą 

n.agłego -g-n1ewu. 
Nastą[J'ila mara p1'7~rw.;a. 

... 
Zawzl~ty W praą I plcll 

kawaler. 
Odpoczynek _ PnMJ. . 

ln> Do ~ lndzJ lubUtcych za1a~ ID
baka naleW Konstanty Raclą.tek. zamie
szkały gdzieś na Księżym - Młynie. Ten 
czterdziest'Okilkoletm odyniec Rie miał 
najnmlejszeg'O zamiaru 

obabić się, 
choć ~ stałe do tego namawIano. Całą 
n.amiętnością Raciążka były dwie rzeczy 

praca J wódka. 
fJdłI czasem ogarnęła go 

chętka do wódld 
przes k1lb dm z rzędu raczył" Cło syta 
ulubionym napojem, aby potem ~ do 
pracy tern Intensywniejszej. 

Przy warsztacie niktby nie poznał w 
gorliwym Raciążku owego rozpijaczone
go przechodnia, który idąc więcej się wy
wracał 

anlżeD szedł. 
W dniu wcz'Orajszym P'O długiej przer

wie nawiedziła g'O znów chętka wypicia. 
P'O skończonej pracy Raciążek pom

knął wpr'Ost do knajpy, skąd go d'Opiero 
wypchnięto przed zamknięciem l'Okalu. 
Zatwardziały kawaler nie mógł trafić 

do dcmu., a że był'O już pótno, przeto z 
całym spok'Ojem W'Ożył sIę do spoa;ynktt 

na trotuarze. 
Nle pcdobalo się to jednak przechodzą 

cemu posterunk'Owemu. Pijaka odprowa
dz'Ono d'O komisariatu, gdzie się przespał 
aż do 

Dwuakto 
film złodzieJskL 

(x) Pani Kunegunda Szwarc. zamł~ 
kala przy ulicy Napiórk'Owskieg'O 67, lICho 
dzila w mniemaniu sąsiadek za 

kobietę sprytną, 
nie daj~at się wywieść nik'Omu w pole. 

W gruncie rzeczy był'O jednak Inaczej. 
W dniu wczorajszym sprytna w mnie

maniu sąsiadek Szwarcowa 
padła oBara 

starego kawału złodziejskiego. 
. Będąc w kłopotach pieniężnych Szwar
cowa postanowiła sprzedać 

piękną kołdrę pluszową. 
stan'Owiącą zabytek minionej lepszej Pł'Z( 
szl'Oścl. 

Do stcJącej na rynku Szwarcowe:t w 
pewnej chwili p'Odszedł dość przyzw'Oicie 
ubrany osobnik, który bez wielkiego tar
gu 

kupił kołdro. 
Chale się przekonać o wurtokI łejł.e 

udał słę ze Szwarccwą do 
znawcy pluszÓW, 

zamieszkująceg'O poz'Ornie obok rynka. 
Szwarcowa nie przeczuwając złego 

czekała przed bramą, tymczasem nłe:ma
jomy wszedlsiy d'O d'Omu 

umknął drugiem wyjściem. 
Naiwna kobiecina po długich oczeki

waniach d'Omyśliła się wreszcie prawdy. 
Za wezwanemu posterunkowemu opowie
działa Q zajściu. 

Przeszukano dom. 
na ślad zł'Odzieja jednak nie natrafiono. ~ 

- Spodziewam się, te pani będrie 
szczę,śH Wą, - odezwal się mój sąsiad 
znowu. Nastąpiła n'Owa pauza, która by
ła jeszcze baroziej przykra od pierw
szej. 

- Pros·zę mnie źle nie zr01.:Uł1lieć, ale 
pani ma wspaniatą sui-ni.ę. 

Crutam, jak rumieniec zatał mi twarz! 
nie był to jednak rmnieniec radO'ŚCi. O
burzało mnie, że"too człowiek zw.raca; 
vw.a;g'ę (la mój strój, podczas gdy tamten, 
d'la którego się ubrał'am nie zdawał się 
zwracać uwagi na mój zmieniO'rty 'WY-' 
gla,d zewnębrzny. 

- DzieJcuj.ę. - odr,zekfam jednaJ{ gorze 
cZI1,ie. - Mam ją na sobie po raz pierw
szy. wyrw.a~o tni się naiwnie. 

A więc to specjalnie n.a dziSiejszą Uf 0-
czys.to:Ść zaręczynową! 

- Mam duż'O sułlcienek. - powiedzia
lam zno\V'u nie ;iedząc jak wylbrnąć z lej 
f0Zill10WY· 

Nie chcialam aby myślał, że ubrata-rr, 
się dla }ego brata, mimo, że w iTzeczy:wi_· 
stcśoi tak było. 

W tem wszedł do pokotu O1af i Hen
ryk Lowcn natychimasf ootątpil mu miej
oca n me.c;o boklI. On jednak J!1awet nie 
spojrzaf w mcją ~trolJę i poszcd-r W1)rosl 
do matki.. 

td. c. aJ 



W labiryncie życia łódzkiego. 
-x-

a a ł a 5 u ! e i e n i e G o e i s z e j, ł o d z i a n i e I 
Nocne odgłosy kamienic łódzkich. 

Nie wszyscy w to wierzą, że noc jest do spania. 

Co prarwdja, to prawda: Łódź jest Istną 
gehenną dla ludz,ł nerwowych, mi'łuJących 
spokój, przynałml1ilej w pewnych porach 
doby. 

N3e chodzł tu, bynajmniej o hata~U
wość Łodzi jako miasta fabrycznego, -:
na tur-kot maszyn i śwlst syren ,najmnieJ 
mielibyśmy p{)wodu do narzekania przy 
ooe{'fwm zasto1u. 

Gorszą sprawą jest. że Ptzecfętny lnie 
SZkalfJ1eC KomllJli()~roou często. a naweł: 
w regule - nie mOże zaznać miłej cllSiZY 
we własnem mieszkamu. i to nado.młar o 
OÓŹl1ych godJziilJl3ch nocy ... 

PAPIEROWY NAKAZ. 
Zdaje się, że istnieje nakaz pr:z,esffirze

(ania ciszy nocnej, obowi,ą~ujący od go
diz-llY lO-ej. Piszemy: zdaje się, bOIwiem 
normalnie w kamienicach l6dzIDich rozle
t:',aj~ce się po tej godzi,uie halasy nakazują 
wi'erzyć, że nak,aJz fen - jeś'li wO'g'ó1e ist
nieJe, fu jedyni,e - na palpie'rze... W prak' 
tyce rzadko kto myśli do l1,akazu tego się 
sfos'Ować, a ludzie nie wiedzą nawet, że 
mają prawo odwo'fywać się do niego ... 

Nic Wilec dziwnego, że domy !6dzkie 
rozhrzmiewa.ią żydem o R'odzinaeh. pTze
z,n,aoz'Olf1Y1ch na spo'czynek ludzi pracv. 

Swo,iste to życie dOItyczy zwtasz<:~a 
gęsto z,amiesz'lmnych kamienic śr6dm~e
ścfla, a daje się gfównie we znaki tym 
.. l1ieszczęś1iw!com"~ kt6rych sypialne po

koje z'llajdują się w sąs1edZ'fiwle klatki' 
s'chodoweti. lub mają okna, wy.chodzące na 
dziedziniec. 

HAt,ASUWE POWROTY: 

PO~zą.WSZY od f.!odrllJlY jedenastet. za
czynają się w kamienicach tych normalne 
"powrotv" lokatorów do domowych pie
leszy. W przeciętnym łódzkim domu. za
mieszkiwanym pmez licznych lokatorów. 
pOwrotów takich odbywa się, licząc od 
god.dn;y ll-eJ do l - 2-ej przecletnie 10, 
nieraz więcej, w odstepach 15 - 20 minu 
towych... a każdy taki •• powrót" OiZIU3C'za 
wyrwanie słę ze snu błOgiego spOCZynJtm 
dla tych osób. dla których ma człapanie 
<!iężkich bucisków otwierającego b.ramę 
dozorey, aui głośne. nieskrępowane naka- ' 
zem 11:łb kuJturaln.ym o!JYClzajem rO~owy 
w prze;śdu przez dziedZJ1.nJiec ł na scho
dach. nie tworzą miłej pOżątd3IfJei dla pO

grążeni'a się w sen kołysa.nkł_ 

HAŁAŚLIWI CERBERZY DOMOWI. 
Nietylko jedn.ak no'cne ,powro.ty mt

tych sąsi,adó\v są utrapieniem wielu żąd
r1y'ch ciszy nOCtle1j, prowadzą,cych Dd sa
. ne,go rana p'racowity tryb ŻYlcia łodzian. 

Dozorcom domów nawet na myśl nie 
przychodzi. że każdego bez wyją,tku ohO
wiąztde przestrzeganie SJPO<koju noonego. 
a więc ,i oni winni stosować się do naka
zu tego przy spełn.ianiu różnych nocny~h 
funkcyj, jak n. p. przy 'puszczau1u molO
l'ÓW itp, Niejedno ~oła zbędne trzaśnię
cie drl~iami od piwrncy mo~łQby być po
niechane ku wieU{?e~ uldze wi'elu lokato
rów. kfórzyby z kOle,j zaos>zczęd'Zlilł sobie 
Il~ejednello czułego .. błog,}'sla,wlelistwa", 

wysyłanego w takich wypadka~ pod ::. 
dresem hałasującego o pó:iJooj godzinie cer 
bera domowego. 

NOCNE "PIVE-O-CLOCKI". 
A kt6ż nie zna typowych w Łodzi ha

łaśliwych ,,five-01c1ock'ów'' nocnych, · u
rządzanych' w ciemnych wnętrzach sieni 
przez nadobne przedstawicielki służby 
dOl!1Owej wespół z orzvstojnymi "kawa-

ferami"? Któż w Łodzi nigdy jes~cze nie 
mIal okazji do wzywania w takich razach 
niebios o pomstę, lub - dozorcy o zro
bienie "porządku"? 

Nocne "five-o'clocki narazie nie dają 
się jeszcze tak odczuwać ze względu na 
rtiesprzyjającą porę roku, w miarę zbliża
jącej się wiosny jednak i one przyłączą 
się do powięl>szenia zgodnego chóru noc
nych odgłosów komi,enic łódzkich - od
gros6w, spędzających sen z powiek ludzi, 
którzy przeważnie nie wiedzą nawet, że 
przepisy policyjne są po ich stronie ••• 

JEDNA - DRUGA GRZYWNA POMO
GŁYBY Z PEWNOŚCIĄ ••• 

W kulturalnych I[rajacb Zachodu prze 
strzeganie ciszy nocnej po godzinie lO-tej 

należy do rozumieJących się "samo przez ' 
się" obyczajów i obowiązków katdelto. 
U nas, niestety, mało kto myśli o tem. ma
ło kto uwata za potrzebne Uczyć się z ta-
kłeml nakazamł. ' 

A nie trudno byłoby zaprowadzić po
rządek pod tym względem. Jedna-druga 
intenvenc]a zawezwanego w tym celu o
pieklma spokoju publicznego, Jedna - dm 
ga grzywna - a rychło pogodziłyby się 
masy łódzkie z faktem, że noc przezna
czona jest dla spoczynku, że trzeba sobie, 
zwłaszcza w pracowitej Łodzi. o nocnej 
godzinie nakładać pewne więzy, tak Jak 
to czynią wszyscy kulturalni ludzie w ca
łym cywilizowanym świecie ••• 

(faunJ. 

Współczesna mi'ość. 

Ona: - Dokąd pan Idzie z tym 
pięknym bukiecikiem kWiatów? 

On: - Do narzeczonej. 
Ona: - To dzisiaj zaręczyny? 
On: - Nie... chrzciny. 

*W'ft'" '&&±& NNA 

1000· .dolarów = 34 grosze .. 
Perypetje oszczędnościo'we wieśniaka. 

Przerachowanie zgodne z literą prawa. 
Z Radomska donoszą: 
Przed wójną mieszkaniec radomskow

ski ego powiatu Józef Orzclczak emigro
wał do Ameryki i tam po 7-miu latach 
ciężkiej pracy 

uciułał sobie 1500 dolarów. 
Z chwilą ogtoszenia niepodległości Pol 

ski podą~t Orzelczak wraz z innymi do 
własnej ojczyzny z uciułanymi dolarami, 
by tu , 

na własnym zagol1!e pracować. 
Po wrzybyciu do kraju wkrótce wy

buchła wojna z bolszewikami. Jako do
bry syn ojczyzny pośpieszył do szeregu, 
lokując swoje oszczędności w jednym z 
radomskowskich banków, ponieważ nie 
chciał bank lokaty 

przyjąć w obcei walucie, 
przeto Orzelczak zmuszony był 1000 do
larów w tym banku wymieni.ć na 

600.0,00 marek łJolskich _ 
i te w ten spos6b ulokować. - Z wojny 
szczęśliVv:ie wr6cił, wziął się za pracę, aż 
wreszcie trafiła mu się 

gospodarka do kupna, 

przeto zwrócił się do banku po swoje osz
czędno'ści i tu się dowiedział - że jego 
cały wldad 
po przerachowaniu z procentami wynosi 
aż... 34 grosze! (według skali urzędowej 

l złoty = 1.800.000 mk.) 
Zrozpaczony Orzelczak napisał skar

gę do Ministerstwa Skarbll, przedstawia
, jąc cały stan rzeczy - lecz to nie pomo

gro - gdyż Ministerstwo uznało to prze
rachowanie za zgodne 

z literą prawa. 
Grzelczak nie mając już innego wyj

ścia postanowił sprzedać posiadaną jesz
cze 100-dolarową polską obligację 6-proc. 
którą nabył w Ameryce. Niestety - Mi
nisterstwo odpowiedziaIo, iż wspomnianą 
obligację 
wykupi ale w 1940 roku w mies. kwietniu. 

Przygnębiony Józef Orze1czak takim 
wynikiem tragicznym swe'go polożenia 
poczynił starania o ponowny wyjazd do 
Ameryki, by po raz wt6ry dorobić się gro 
sza i zapewnić sobie możliwy byt na sta
rość! 

Banda włamywaczy grasuje Ut Białej 
Podlaskiej. 

N o VI e w • ił m a n i e. 
Minęło z9.ledwie kilka tygodni od chwi 

li dokonania w Białej-Podlaskiej zuchwa
łej kradzieży z włamaniem, a już dnia 2 b. 
m. zapewne ci sami włamywacze wtarg
nęli do mieszkania Wojciecha Opnalskie-

~o przy Ulicy Nowej 2 przy pomocy wy
trychów i kilofów, a korzystając z nieo
becności domowników rozbili kuferek, z 
którego zrabowali 301 złotych gotówką, 
pierścionek zloty 'l. op~em i zrylancilrn-

ZAMIAST PBL.reTONU. 

N.ue'S'zcie ziścily się gOIą·ce mar:zenia ł 
Mad l1p$l'ki o tnzyunal order: 

Nie wysoka Wjpraw:dzie klasa., ale w 
każdym razie będzie mow fi01Sić na pi.er-
51, a zresztą dużo znaczy :to mora·1ne za
dowo1enie' iż 'l'ZąJd mimo swoich przer6t
nyoh klopOltów xnałazl chw.ilę czasu, aby 
1ZW!f6ci1ć uwa.gę na Maciu't)Skiego, Iktóry 
[fak: dawno 'Oczekiwa:l tergo momentu z nie 
PM'Ojem. 

Żona była 'P()If}ro'stu w si6dlmem nie
bie. 

Ucalowa.ra maM;onb w 'łyIsjn~, a na 
obiad data same ululbio.lJle 'POmrawy, aby 
kawaler or,deru mia.! dzień i:slottnie przy
jemny. 

Pod koniee O'biadu zjawi1a się f..,utp!iIn. 
Kawska, a dowleUziaVJ'S'lY się o otlTOICzy
sro ści , palnę'ła prosio z mostu: 

- Wtns2J\lję, oczywri.ście filLe oozna>c:ze
nfu, łytliko SlZCZęścia, bo Tl'ie katdemu OO~ 
sprzy!ja. Mój zIęć n,a;przyddad. ... 

I wypowiedziawszy WzYStko, wymo
sla się wkrótce. 

Po niej nadszed:r referoof z żoną i za-
siadłszy do !kawy, 'Za'Pytat pólgłosem: 

- A Ikro pana rpo!pieral?, 
- Nilby gdzie? 
- Niech rpan łl:ie robi, gr.eka! ZresZJT~ 

ja nie iIla~egam ... Ale lak nagle, no, no! 
- Pmecież s'~UlŻę j'U'Ż killka łat ... 
To jes'ZICze nie racja do oozna·czema .. 
1\1.acillPSki wiercH się in.a i!rrześle, nie 

znajdując odjp(YWiedzi, :tymczasem rzjarwrIi 
się koleclizy biurowi in gremio, a 'także ,ro
dzina w komrp1ede. 

W polkoju zrolbHo sIę gwarno. 
- Wi4ls.rojenny, wirlSzujemy! 
- Ale się nie wywiniesz, bradSzkui 

Trzea:,a ~i:e wy:prawić clJr:zdny. Mott 
w solJ.oifę? ... 

Maduipska 'Wdala się w rozmowę: 
- Owszem baordzo prosimy !ta sCJbo.. 

te. 
Twncza'SOOl Maciupskiego lZaał.ako~ 

stryj: 
- Powied~ ezy to 't}lIIko me pomył

ka? Podobno bytł.o 'W .. Mooiton;e". Ale 
dlaczego, za c()? 

MaciupskJi ZalCZąt dozn.a.W'aĆ wyrzutów 
sumi-enia. ~y 'PO'J)e'fnJ1 roś zt.ego:_ 

A g~cie wcląt gQ m~ - łeu ~ 
dziwU. frR znowu kotnąl tądtem 'f.a%dro.. 
ści. 

Wresztie, gdy zosW! oOO;e, Ma~ 
rzekł do żoo.yz r01Jp.aczą: 

- Wiesz. tak mi fako,ś n~ 
Zaifuję, że mnie W'f'lII'Tóle odztnaczono. Tyte 
mmlem !pI'zykrych docinków, a !leSzCze: 
wyda't'ld ~ekają ... 

- Us~6j si~, Teofi!ku! Roo:m<fW'ia.. 
ram z WątrMJS!ką, której mąt. jak ,Wlie:sz, 
ma calą masę odznacz.eń. 

- No i co? 
- Mówiła, że falkie hi&tOI'je bywajt. 

z-::vylde ,przy rpie'l'Wlszel.i . dekoracji - d'al
s'~e ,przechodzą j:u;ż bez wra.żenia f o'iko
o nie <llz iwią . 

KUPON, 
Kino-Teatr APOLLO 

KONSTANTYNOWSKA Nr. 16 

Upoważnia do nabycia b i 1 e t u 
u 1 g o w e g o na wszystkie 1 
miejsca (z wyjątkiem lóż) za zł. 

Dyrekcja Kino-teatru 
APOLLO. 

mi, cztery akcje Banku Polskiego, cztery 
pożyczki złote po 10 złotych każda, braw 
ning i monetę srebrną, ogólnej wartości 
okolo 1000 zlotych. - \Vladze policyjne i 
tym razem będą miały nielada kłopot z 
wyłOWieniem nieuchwytnej bandy wł~ 
mywaczy. 



KolegJum s~dzlów przy tLi O. Z. L. A. 
"owe prezydjurn. • 

~ Na osfałnfem zebrania kolegium zes - ". Lind:ne1"" A1ifonL vłce-lDrezes -..:' 
eocbfów Łód1.k,iego Okr~o Zwią~ p. Loba StanilS·raw, sekretarz - prot Gm 
.. Lddroaiflefyoznego uk~a.ro się szczyńskL 
lIIfCZY4um. w skład k{órego wadi: Imł- -00-

Spotkanie towarzyskIe. 

Ł. K. S. -- U rt lon. 
I {C.SJ W na~.cho~zą'Cą n1edzie1ę, dd!a Unji. Zawody IloVi;YŻSZe o-dbędą .sIę o g. 

114 b. 111. odbędz1e SIę rowarzyskte spotka 3 po po!'udnil1. '* Ł. K. S - Unton na boisku przy atei c -

"owe kluby Ul łódzkim O. Z. LII A. 
Prowincja nie zapomina o sporcie. 

~)' Jednym. z watniejszych zadali sza się S~eT~ nOwY.ch członk6w tałr: Ko-
'ZWtąz!c6w sportowych will1no być jed:no· nińskQ KJlulb Sporrov.'Y "Wa,rla", Tow.arzy 
eześnde jaknajwiększejiJo!Ści towarzystw. sfwo Gimnastyczne "Sok M" w Kaliszu. 
To fe! ŁódZlkl Okręgowy Związek Lekko RÓW1l1eż \v,krótce przyst~pią do ZWiązku 
afłefyezrry w m~ł tej in'tencn stara się okręgowego kluby SlJ)ortowe Pio'trk'owa, 
~ tn.tensyvmą pracą zaskarbi,ć z.aman·le gdzie lekka a.tle1ylmto.i bodajże na naj
oiet:v!ko k!lwb6w miejscowycl1, ale i ))ro- wy'Ż6zym poziomie w nas,zem woje wódz· 
'WlCjo.nalrry-ch. Tak więc ostatnio zgła- I ·e. 

Górą poJscy wioślarze I 
Energja klubów bydgoskich. 

Zalolony w 1890 roku klub wioślarski Vi roku ubiedym ·urząazono dłuższe 
ttBrda" przy Państwowem Gimnazjum wycieczki do Kruszwicy, Ciechocinka, 
Humamstycznem w Bydgoszczy liczy po- T or~mia i Odańska. Startowano na zawo-
bad dach międzyklubowych (trzykrotnie) u-

.,. członk6w stale· wIosłuJaeych, rządzanych przez "Bydgoskie Tow. Wio· · 
l tnając dość licznv tabor (2 sz6stki, trzy ślarskie i osiągnięto tam 
czwórki I dwie dw6jki, w tern jedna p6ł- pierwszorzędne wyniki. 
wyścigowa) I przystań, może poszczycić (Miedzy innemi najlepszy czas dnia). 
się wynikami bardzo chlubnemi. Urządzono bieg dluf!,odystansowy dw6-
1,;.. I tak 16dt tego klubu w r.oku 1923, ja- jek (wewnętrzo-klubowy), gdzie starto-
.., walo sześć załóg; og6tem w sezonie 1925 

pierwsza łódt wioślarska przewiosłowano klm. 5.250 w 520 jazdach 
(sz6stka) dotarta na Hel; prawda, te Taicie bardzo wiele dobrego da się po. 
pnedsu:wzięcie było ryzykowne i po- wiedzieć o mniejszym choć równie ruch
cbwaJaĆ tegO bazardu nie nalety, jednak !iwym klubie wioślarskim "Wisła" przy 
fakt ten mówi dużo o żyWotności i energji Państw. Gimnazjum Klasycznem w Byd· 
lIIłodyeh ludzi z K. W ... Brda". goszczy. 

Przy . zielonym słoliku G. Z. O. P. ". 
Liczne dyskwalifikacje. 

0raC% J6zef Goerlltz z .,1. P. C." Ka
towice otrzłmal od sekretarza Wydziału 
GIer I Dyscypliny zawiadomienie, że z d. 
B marca. 
IdyskwalłftkoWlIDO go na cztery miesiące 
la to, te grał przez cały <;U.s w barwach 
.. 1. P. C." I mial być tUezgłoszony. (??) 

Oracz Roman Kosok z .. 1. P. C." !O
mI zd~kwaJlfłkowany na trzy tygodnie 
za brutalną grę (?), chociaż żaden sędzia 
wniosku o ukaranie nie stawiał. 

Kierownik K. S. "Zjedn. Przyj. Spor
ta" Kr6ł. łiuta p. r ełis ma być 

na rok zdyskwalifikowany 
za rzekome danie sekretarzowi· G. L. O. 
P. N. 50 zł. łapówki. (?) 

K. S ••• Roździeń - Szoplen1ce" ma mleć 
unieważnione wszelkie zawody o mistrzo 
stwo klasy .Jr' I serja, bo podobno Jego . 

gracze Q.le są zgłoszenL (?) 
A więc k0niecznie chce się Rotdz1d

Szopienice zepchnąć do klasy He."' 
Prezes G. Z. O. P. N. p. Flieger, zarę

czaJ K. S. "Pogoń" Katowice. źe "Pogoń" 
dopóki istnieje obecny skład O. Z. O. P. N. 
za wsze W klasie hA" powstanie. 

Mi~dzymiastowe spotkanie piłkarskie Prag~ ... -Wiedeti. 
Prażanie wystąpią w swym najlepszym garniturze. 

WIedeń. 10 m. (C-S). w duh, 14 kwte cza,s ustalo'DY, natomiasł J)TaŻanie wys'fą· 
mia oobęd~ie się w Wiedniu międzynaro· pią w swY1TI najlepszytl1l g'al"n.ftmze, amia 
dowy mecz pittkarski Wiedeń - Praga. nowide: Hochmann, tIojne:r. Knchinka, 
Oefiiniltyv.nny skład reprezen,tacytjnej drn· Kodemty, Kaca, Mahrer, Dohias, Sima, 
tyny wiedeńskiej nie jest jeszcze dotych· Medua., C~P0'k i Shnooek 

O nagrodę "\,, .. ecznego . fłliasła". 
Wielkie wyścigi samochodowe. 

Rzym. 10 m. (C-S). w dniu 28 b. m. trasy 8 klhn. powtarzana 4() razy. W wy. 
odb~dą Slię w Rzymie W1ie~kle wy"Ścigi sa- śGifn1 mo-gą brać udział wozy kategoryi 
mnc'hodo'We na J)r~es'trze.ni 320 km. do 1500, 2000.3000 i ponad 3000 ccm. Pro 

Trasa. wyścigu prowadzić będzie 00- tektol'at nad wyśdgami obfą'ł kr6l wfooki 
fłfota bram Wlec7.n~o Miasfa. Dtu~ć i Mussolini. 

Amerykańscy turyści pragną z\vledzlt Polskę. 
Organizacja ruchu turysł:yc:Enego. 

Międzyministerjalna komiSja turysty- biuro Cooka 
tzna uchwaliła zwrócić się do towa- otworzyło w Polsce i swoją, względnie 
rzystw turystycznych, związku hotelarzy kilka ekspozytur,' liczyć bowiem należy 
i związku zdrojowisk o przedstawienie na to, że ekspozytury takie ściągną do 
poglądów i wniosków w sprawie Polski część turystów amerykańskich 
zorganizowania zwiedzania Polski przez zwied.z;ających Europę. Prz~de:vszyst
'turystów amerykańskich zapewnienia Im kiem Jednak tu chodZI o wzmozerue ruchu 
oaletytego pomieszczenia I przewodnie- tury~tycznego do Polski ze strony Pola-

twa. ków amerykańskich. 
Uznano ró"wnież za pożądane, aby te

go rodzaju światowe biuro turystyczne, 
iak 

Pierwszy występ syna Prezydenta Ameryki 
na ringu bokserskim. 

Nowy Jork. - Syn prezydenta USA. publicznie w Amhorst przeciW Silverman 
John Coolidge uprawia z zamiłowaniem nowi, któremu uległ na punkty, po trzech 
SPOrt bokserski, a ostatnio wys.tąpił on rundach. --()_._-

. ... 
"' Zycie ekonomiczne. 

~"" .• M&W'" t 

Poiska zdradza zaślubiony Bałtyk. 
Po 6 Batach panowania na własnem mOrzu-

. 2 statki handlowe. 
z tJI!')lTJ!)ą , ~!dąj cdbm ste 

'J1ized s:z:eśclu laty tJł"OCZlIS'M zdlltiDy 
pruskI z mo:rz.ent. Komu! wtedy łza wwnt 
szema me mb,lys.ła w oku. kotn'llŻ serce 
nIe kOŁata'rlO radoŚCi,l:' .. duma i' wialfą. te 
o-to Po,Jska ku rI10wei idzie chwalJe ,j- poię
d:re. Cóż U!CZ'Vl!1 Hi śmy przez ten czas ? 
Crem utwierdziłlś.ntv swo.fe na BaliYtlt 
OOllowa:nf.e? .. 

Posiada'nfe mo,rza wwata lSIiewzede· 
'\VlSz:vstkiem ooSiiad.miem 

marynarki band]·oweJ. 
Ozem ks ha,ndeI mDrskl w ~s.oodarczym 
bilansie państwa. świadczyć może fakt, 
że np. ng-l'ia. 'której 66 proc. calel<o obro
tu handJ.owero idzie na wtasnvdI sta{· 
kach. zam1rnęta swój bm!Clns p,l.atni'Czy nad 
wvbka, dziętkt otD1"zvmiei sUIITI1e 130 miłj. 
funtów dochodu z wta'snej 7...egtl~. 

Kto się nie uradza na oor6mrVW3nTe 
'fl<)lski z ~Uą. niech że si'e dolWie. te Ło 
hm 14 ptroC. swegc handlou zam1)rskie~ 
PTowadzi POd '""tas!fia baiflden. mareilika 
Eston.i-a - praw:ie 30 proc. 

A w Polsce? Na ba·ndere ni,emqe.c}{lą i 
~ń'Ska lTtzyuada u nas 44 Plr'Oc.. imne 
ban{]erv - 5:5 pro-C., na hacr1.cJ.ere z Or~em 
Polskim 1>I'ZVP1l<:la 

ledwie l nTOC. 
Brak wra~neJ!o tonażu 'fumu1e łub 

wrę,cz unicestwia rozw6i nieiednej gałę
zi Dol'SkieJto żvcia g>()~podaT('zegQ. Jakże 
m-a~cmi e wvtla,da fakt. te w obecnej 
cn'Wi-ti-. ltdv Polska sZlUlka rmh.1U dla swe-

., ~ Jedna toDa nte w ....... , 

.. ooł$kłm sta<b. dJoć I ' 

aawet ,1JtWa : i ; 
1młla udZIał .. traosooade. 

Wobec .f:akiesro ~ f7!OOZVI lI.asJmy. 
9tlw.ierd.!7.Jć, te swawa ł')OJoskitem morza 
jlesti 'PO ~ 'u nas tra.kIfowenal. 
Szeroki ~ oaml-e-ta o lJlIOit'7.U Jafem, 
2dv <CZa1S WYTttSZ8t tUl ptate.. wvsi1ki rzą
du tclma. Jakitnś brakiem wian'.. 0$1)ało. 
śc:ia,. a nierzadko ł ~ 

Dowodem te2'O mów e'Yh\ bo tyIIro 
0J\Ie mają W' tem rodz.a,ja SPrawach weeę 
Mg'1ltUenta: 

R:r.ądQwe ~Je dIa:~. 
haJt1d1.owef wvno&fły w iI:". 1924: W'.AIt
lt1.f.i -- 7.089.000 nmt m. w ffoł:rundji -
21)()().<m f .• we Wfcszectl - 852.500 fi. Z 
rnafwh pańs.t'wt: Ptnland:ia roty na ten ceł 
90.000 f.. Eston~ -- 1l1.QOO f .. Łotwa -

. l mmon funtów szt.! 
W Połsce 1'lńefiśmv dla DOOieranl& te 
~ w r. 1924 - 2.000 funt .. w ł". 1925-
4.0Cl0 f ... a na rok 1926 bud:I.e*t nrzewiduje 
oko-Po 3.00) funt6~. 

Trw'cz.ne CYfry! Trndcme. bo śwtad 
CZaJCe. że ani w l~e nadu. ani wśród 
444 poos,t-6w seimowYth niema ni:trosro. ktp 
bv ror;mn!<rt w pel!nł don.i:oskl~ć ~ 
nia w'lasne,:ro lTJ.IOI"7.a. 

Po sze...~'U l.atach 
ledwie 2 małe statki. 

&0 cały dorobek DaSZe:i tJJaa'Yl11a:rkli han~ 
dwwd. 

--:0:--

Zagraniczny rynek pieniężny I towarowy. 
NOTOW ANIA lł.-OTEOO POL8KTF.OO. 

Za tO-fl zrotv('.b: Londvn. 37.50. Zu ..... 
ryci} 68.50. Rerllifl 53.94 - 54.48.. Katowt
ee 54.06 - 54..34. Pomań 54. 16 -5.44. te
~czne na WaTS'Za'W1e 54.16 - 54.44. 
Odaftsk 67.12 - 6728, WJIIt)l'ata na W .. -
S%aW~ 67.04 - 61.20. Wled~ czeki 91.95 
- 92.45. banknoty 9L30 - 92.30. Praga 
442., Ryp 68.00. 

lagranłczny rynek pIenIężny I towarowy 
Loodyn. Nowv Jork 4.86 1-8 - 4.88 

1-8. flolandja 12.12 3-8. francja 134, Bet
gja W7. Włod.1'V 121. Niemcv 20.41. 
Szwaica;rja 2521. Dama 18.71.5. Szwecja 
18.1-2. N~ '22.58.5. Helsin~ 
192.87. Pra~a 164. Wlooefl 34.51.. War
sza W<ł 37.50. 

Paryż. Lon-dvm 133.70. Nowy Jmk 
27.5(). SZW<łljcarja 529. 

Gdańsk. 100 marek Rzeszv 123.415-
123.785. 100 z,Joty't.'ib 67.12 - 67.2J8. cze\k 
na lO'!1dWI 25.21, 1elclrraficzna W}'lJ)!tata 
na Berlin 123.431 - 739. na Wa'l"Szawę 
67.04 - 6721, na Nowv Jork 518.45 -
519.75. 

Nowy .fork. Lond'V'fl za 1 f. srl. 4.86 

12·TA LOTERJA PASSTWOWA. 
V-TA KLASA. 

Dwudziesty czwarty dzień ciągnienia. 

Gt6wniejsze wy'grane . . 

Zt 25.000 łącznie z premją zł. 250.000 
Nr. 40223. 

Zł. 15.000 Nr. 42734. 
Zł. 10.060 Nr.: 12793. 28882. 

' Zł. 2.000 Nr.: 4748, 37620. 
Zł. 1.000 Nr.: 7699, 7818, 7878, 12446, 

13199, 14861, 35788, 40054, 49081. 
Zł. 600 Nr.: 13360, 19669, 27007,27764, 

B8911, 31520, 42277, 43465, 52405, 58123, 
62772, 64225. 

Zł. 500 Nr.: 505, 625, 1.842, 2300, 8916, 
10329, 14742, 17285, 17696, 20372, 21193, 
21516, 21546. 26564, 28170,' 28321, 30936, 
31658, 35143, 37024, 37868, 39215, 41165, 
43547, 52937, 53805, 54337, 5736ą, 57977, 
58589, 61030, 62983, '64613. 

Zł. 400 Nr.: 7715 8563, 9696, 12482, 
14382, 14912, 16925, 18835. 18994, 20f577, 
24044, 24138, 284M, 29877, 32951, 36792, 
39287, 39489, 41745, 42749, 44194, 46126, 
47596, 47846, 48108, 48592, 51349, 51623, 
51731, 52G76, 53100, 53860, 54423, 56678, 
57349, 58718, 60384, 62488. 64798. 

1-8, teOO~cfa ttJIOiC.'lM. a 100 tec!nos~ 
monem.rnych: Pvyź 3.61. BeTlm 23.ro. 

Zurych. PaTYi 18.87. Lon.dw 2524.5, 
NcYwv Jork 5.19.5. &rlitt 1..23.7, Wiede6 
13.25. Wanzawa 66.5, ~ 0.72.8. 
tendeAd.a n!e:tednoft!t:L 

BAWELNA. 
u..CI1lOOł. 9. 3.. - Ba·wełna'. Ofwoatde. 

Mali 9.30. lipiec 921. va-ździe:nYk 9.00 -
Zamłmłecłe. Manec 9.37. lnWecied 9.Ą 
ma:} 9.31, ~ 9.26. tiol~ 9214. 11er
pień 9.15. wrzesień 9.09. '~emik 9.03, 
tłslx)pad 8.94. 2I"tJCizIe6 8.m, strozeń 8.92, 
Lutv 8.91. 
• Nowy Jorft. ,. 3. - &wen.. Dowóz 

do:po.rtów At1an-tvn ł Qo!a 29.00'.). we
W!nąltrz km.łu 12.000. do AngliI 17.000. na 
Jront'y;n'ent 8.000, łooo 19,60. marzec 19..33 
-35, kwiecień 18.4. mai 18.76--Tl, l.Ipi·ec 
18.]4-15. sie.rPleó 18.70-72. wnesJ.eń 
17 AO. paidzierruk 17 .83, ~d. 17.m, 
sty1creń 16,97. 

N. Orlean. 9. 3.-Balwe~ Loco 18.5& 
1TIia'rze.c 18.58, maj 18.07, timiec 17.55. ~ 
dziernik 16.72. lUlld-zień 16.73. 

Brema. ~. 3. - &'\'Wetna 20.44. 

Radio-kącik 
środa~ 10 marca. 

Część I. 18.00 - 20.00. KOll'Cer1J sal!
stów, lL NatPrawni1k: Roma.t1tS I'L op ... Du
brOWSlkl • - od§lp. p. Z. C'i~. ~) Schu
bert: Pie~. - od-śtp. p. J. Bogusławska, 
3) Waogner: Pieśń do gwiawy z op. "TaThn 
hatl5e:r" - od~. lP. K. Dewmden. 4) a) 
Saint>-Saens: Cantabile z o-p .• .samsoo i 
Dat1:ih" , b) NI-ewiarowslki: "Roza~ mi 
się", - O'd~. p. J. Hynowa, 5) a) Pucdhi: 
Aria z op. "Cvganeria", b) Mooi.usz:lro: 
"O matlko moja", - odl9p. p. Z. OieśMt, 6) 
a) Kartowicz: Zasmoco:ny, Ib) MonhllSzko: 
Dumka, - odśp. p. J. Bogusławska, 7) a) 
Bizet: Aria z kar't:a.mł z op. "Carmoo", b) 
Ra'ChmaTIiill1ow: Bzy, - od'§p. J. Heyno
wa, 8) Glitnka: Eleg.r.a, -,- odśp. pp. K. De
walldem ,i Z. Cieś-latk. 

Część n. Ko~ ~n 'A. :Aaamu
sa. (\Vjecz6r 'WIałców). 

ezęść ID. Pows,zedme !adjo-wykła· 
dy. "Znaczeo.i;e samo:rządu" - wygtooi 
dr. M. Jaroszyński. - dyrclclor Biurą 
Zj.azd:Ów Samor.ządo'WY<'h. 

. > . ~ 

Popierajcie przemysł krajowy .. 
• 



Str. S ,ŁÓDZKIE ECHO WIECZORNe-'. - aBia 10 marca 1926 roku. 
~~~------------.------~~~~~--------

ItP.fIf 

Dokąd pójdziemy wieczorem? 
Wystawa C~ł.~~ ' Park im. 

malarstw" J'_ Sienkie-

rzetby wicu.) 

i grafiki. Otwarta 

Cr,telmp ~:V"ODZ:~ od godz. 

i audycj. · 

~~ 
10 rano 

radofonłczn~ do 23 w. 

~1UZEUM MIE.lSKII! (PIotrkowska pt). DzIdy: 
emograflczno-blstoryC7:,/Y I przyro(Jr'czy. 
atwart. ':Odzlennle od to do t4 I 16 00 19. . 

('OLSKA V. M. C. A. (Pbt '- ".,.<1, 1 ąn) Czytelnfa 
pIsm ł btbllołeh otwarła cOOzłennle oif ~ - ~ ( 
wfe~6r. 1 .'-, 

TOW ARZYSTWO "WII!DZA". al. Plotrtiowska 
Nr. IM Czytelnia pism dostępna cna wszyst
kieJ. od ~odz. S do 8 codziennie. 

CZYTELNI' TOW. PQZY.JACIOl rRANCJl (pIotr 
kowska 103) otwarta eodzlennle od Eodz. fi 
iło 8 wlecz. 1: wyjątkIem ŚwIat ( plątk6w 

Miels,,"' t.'1Mmafo!':raf 0~wbtowv -
"Z tajemnic puszczy". 

Pocz. przedstawleil o godz. 5, 7, 9 wlecz. 

.. Apollo" - "Ze śmiercią w zawody". 
Pocz. przedstawIeń o godz. 5, 7 i 9 wlecz. 

.. Caslno" - "Variete" 
Poc7~ przedstawIeń o godz. 5, 7.:1) I 10 wleC%, 

"Czary" "Taiemniczy rycerz" 
Pacz. przedstawle6 o g. 5.30, 7.30 I 9.30 wleC%. 

Oom Llldowv -"Rosita" "Tęgi obrońcatl 

Pocz. vrzedslawień o godz. 4-eJ po pot 

Gran~-Kino. -" Tyran własnej tony" 
"Luna- - IIRobin Hood" 

(Rabin z lasu) I 

Pocz. pri2ledśtawid o g. ti-OO, 8.00 I 10.00 wtecz. 

"Nowości" - "Nieszczęśliwe kobiety". 
Pocz. przedstawień o godz. 5. 7 [ 9.15. 

"Odeon"' - "Z pamiętników Buster 
Keatona" 

Pocz. przedstawIeń o godz. 4. 6. 8 I 10 wlecz. 
•• Reduta" - "Królewski lowelas". 
Pocł. przedstawień o godz. 5, 1.30 I 10 włecs. 

Re~ursa - "Dusze w płomienniach" 
Pocz. przedstawłeć o gotlz. 7 I 9 wlecz. 

Sp6ł&hielnia Pracowników Państwowych. 
Pat i Patachon jako cyrkowcy. 

Pocz. orzedstawled o godz. 5.30, 7.15 I 9 wlcer. 

"Corso" - .. Nowoczesny Don Kiszot" • 
Teatr I\Ueiskl - "Ładna histGrja
Początek o ,odz. 8.15. 

Teatr Popularny, ul. Ogrodowa Nr. 18 
«Ligia" 

Początek o godz. S.l!. 

TEATR MfEJSKI. 
Dziś, ŚToda, przoostawlenle po cenach naJnit-

szych .. Ładna h4słorja" :II Zofją Czapliilslta i Ma
rA Ma~ 

Jutro. czwartek. ~ .... 
rzerue .. Ładnej błstorr • C~ ł JN:\,-;~ 
Ceny zniżone. 

TEATR POPULARNY. 

Osmxł<'YW2 Nr. 18. 
Dzł!, w trodę ł dni na5t~yc:li o gooz!lde Ił:. 

wleoz~ ~ stale przy ~ w:łdoWllll 
,JArla", tra.gcdJa ,.. 8 ob.ruadJ. 1. Bureta _ .. 
pow1eścf .. QlIO Vadłs" li ~ w ~ 
pURce) obsadxłe rot st6'Wn:Pdr. Broaowska CUda) 
Brandtówna (Meccy.a). Bclikow;ski (Ner(Jn), Bac
lecld (TłgeHot1S), G6.rdl (T)'tas), Pacbalskt era.
błtm:), R.ostaóska (Aułus-), ~ <Marbs).' 
Pozatem u<Wal bierze rCSllta .zespołu a cz
nogo , Ilc:zny zast~ ~. Nowe JIIIQ cle
kara.c;je ! kostIumY ora~ lackie efekty 
*ładzt,~ się 113 ~ włek:e ~ 1 
~ Bilety (na cal::r tydde4 ft!łl'l%Ód) na 
można codzienI1lłe od Itods. ~ do 3-ej ł ad ~ da 
10 wieczorem. 

____ ~ ________ ----______ --___ .-M-.--------------------~--------------~ 
~alft fil~armonji 

Olil, O D. 8.30 W. 
Powtórzenie 

p remjery! 
BUety od zł. 1.50 do 5.
cle ub,da w kule FłJ.. 

hanDOlłfl 

ZE 
S Ol 

ZESPOŁEM 

Film dla pięknych kobiet i wytwornych ''''2 a,owc.;:;aw;;&ws 
a NiC mężczyzn 

" 
w e' " r - - (z rozkazu matki ••• !) -Qziś! :-: Dziś! 

Arcydzieło reżyserji 

Dymitra Buchowie kieqo. 

-Wielki lub teino-erotyczny dramat pg. romansu Fr. MOLNARA. Bogactwo s~rojów i techniki filmowej Koncertowa I!ra, Obraz. który olłDie". 
podbija. oszałamia i podnie.ca. 

~nf:la:m~~6c~~; wi~ Adolf MeDjon vIt~~~: Ricardo Cortel ~~~pr~ "Strzeż[ie lie lokatorów" -;T::::a~" 
Początek o 90dZ. 6-ej, ostałni seans o godz. 10-ej. Ceny na pierwszy Beans zniżone 

OBRAZ włamojci _PETEFILM" WARSZAWA. 

fI Dom Konfekcyjny 

łH. Szpa ce 
GJ Plac Wolności nr. 8. 

'm II-le piętro z FRONTU 
I = ł 

Poleca NA RATY -- • ('cI 
-' i = w wielkim wybolze sezonowe ubiory męskie. dam

tU skie i dziecinne oraz rtajmodniejsze towary an
~ gielskie. WykonywIlie się wszelkie obstalunki po-
VI dług tl\dania Sz. Klijenteli. 

ID " 

"ł ..../ 
; Warunki dogodne. 

:;, hu~~n:e H. Szpancer , woi;::ct 6 

.tD :. ...... .. ' 
O . 

Biuro ~ró~~ i lalaleń 
do wszystkich Urzędów. 

--otfI •• -

BezpobOfnum usfaDSfUJo, 
Łódź, ul. Rzgowska Nr. 7. 

(Górny Rynek). 

I 
• 

Dr. med. 

P. .~ HA UH· 
Południowa 23 

Specjalista 
Chorób • k ó r
n y c h, wen.e
rycznych ,mo
czopłciowycł1. 
Leczenie światłem 
(Lamra kwarcowa) 
PrzyJmuje 8 do 11 
i od 5-8 wiecH. 

T.l 40-26. 

Lecznica "POMOC" 
Lekarzy specjalistów i 4abinet denty

styczny 
Aleksaadowt'Jka 1 (róg Z,giercldel 

Tel. 129. C:lYJllla od 8 r. do 8 w. 
VVszelkie zabie~i lekarskie i dentystyczne 
VVizyty na mieście. Przyjmują następujący 
lekarze: Dr. S_ Szifris. Dr. A. Lichten
azłajn. Dr. Hertz-Szpol~lka Dr. A. 
Landau. Dr. A. Fokszd.ki. Dr. E. Mar
goAski. Dr. H. Hammer. Dr. M. Lfchtea
szłainowa. Dr. F. Rosałowlkl. Dr. J. Henz
nnkel. Dr. S. K~ń.ska. Dr. L. Lewko
wie%, Dr. J. Liherski. Dr. S. VVięcko'4nld 
Dr. łL Garewicz. Lck.-den!ysŁa l. Chones 
H. Jankowska. R. Pilecka. E. Morgen
sztern-~Lnajder. Po~otowie Połotniae w 

dzień i w nocy. 
Porada 3 idote. 

Pogotowie połoinicze. Tel. 129 

wyucza na samodzielnego buchaltera
bUaDsist«; pod gwarancj~ w ciągu 4-ch 

tygodni. Warunki dogodne. 
Dl. urzędników ustępstwa. 

Informacje od 5-8, 
Adres: Nowo-Cegielniana 22 m. 41 
(prawa oficyna II-gie wejścIe nI piętro). 

Wytwórnia Kołder 
Za Ch ądzyń skiej 

16 Przejazd 16 ostatni sklep 
poleca kołdry. puch. pierze i purpur. 

Przerabiauie ł pranie kołder 
- - - s·tarych. -

M~1!~!!.I. DiinAU w.luiieWiUl ~Ia[e 'iiłmOrBOWI 
;:!k:~tn!~sd:~~ BOlliuaaki 11, OrlJynator SgJpl Z laskiem brzozowym w Kałach 
.kie suknie. kostju· teb 39-88 .61a MIel SkI e~O (w Kochan6wku pomiędy" Uzdro. 
my. płaszcze i na Urolog od 3-4111 dla oho.,Ob skór· wiskiem" a ••.. :11_ W-go PruasakaJ 
męskie garnitury lak wah Ił y ... .u.&oI\ 
równiet jedwabie i Choroby. nerek. pę- D, l W nel do sprzedania 
BIAŁE TOWARY. cberza I dróg mo OPlDyoh 
poleca na dogod- czopłciowych. PiotJolr.owska 90 okoUca lesista. 15 min. od tram. 
nys:b warunkach i przyjmulę codzie.- waiu. Cena od umowy. Warunki 
p o przystępnych 01'. med. nie od 4-7 po poło dogodne. Adres sprzedają~o , 
Kl'~d~~ D f II h ,8 (fi W' ~i~el:a:od ll· Administracji. 

" Krajowy" n. g U U U ogłoszen!a d. robns. 
Piotrkowska 70 Ceqielniana 43 Dr med M fu n piętr. front, t l 41 32 •• Dl Upiększaicie - anynowegoha e . -. • wasze pokole! arly'.trcznel!< 

Speo;alista cho- E D M U rt D Firanki od metra białego. kolorowa~ 
r6b Bk6rnych, we - odpasowane. kapy filet ręczne.i mI' 

De'rycznvch i mo f K K f H I pluszowe. Pikowe szynowe. Toledo ł . , gobelinowe kołdry pUkacje oraz najlll 
CEo"lłcfowych. wat-owe. Podpinki wsze roboty lF'f1' 

Lec:.:enia .zł" Pracuiącym na raty aam prze:!: mieli~( 
słońcem wyll:y. Kilłńskiego 143 LeOD Rllba.szkin ul. W~hod.nia 64. pr. 

noroem. :: Dny Głó\ornej :: Kilil1skie~ 44. ofic weszk. 22. 
Przymuie od 9-11 choroby wen e- Ha Raty! Pieey~ 

i od 5-8. ryczne, skórne lit Pani d%isial bez kachenki prze. 

Dr. med. 

I d Ó H. koszulki. Wielki k fI , ""- d r g, moczo- nośne, a owo- . 
ChGro~y skór" IJlT. me • wych p rz. y j m uj. wybór damskiej i motowe " zaJda. 
ne, wenerJ'c1!- p Hl fi U l~ K I od 3-7 męskiej bielizny, dm A. Pawlaka 
ne i mOClEO- pończoch. skarpe- Bałucki-Rynek 6. 
płciowe Lecze- tek. krawatów. Pra. 1123-3 
nie sztllcznem clljącym na raty. •• -
słońcem górs- chol"ab" sk6r- D.·. Leon R,ubaszkin. ul. potrzebni chłop:y 

:Ci~m. na włosów .. ~- Kilińskiego 44. do sprzedaty 

N~l()~~'t~Cl:iA. 9 łł~r::OCJJZ,:~oiwm,.°- M. ilaler Baftu maszynowe- ~lIo~~-~!!::~~;ka ';. 
leczenie światłem fi ~o artystycznego sklep ~.2!!.jalnr.-

telef. 28-9S. (Lampa Kwarcowa) bjałe~o. kolorowe- iJasamochódotldalrl 
PrzYJmuie 0'1. 8,10 oromieniami Ro- nI. Zielona nr.6 go, filet manynowe. IJ plac w Andrze. 

od 5 8. entg'ena od 9-2 Cher. akórne japlikacie wyuczam jowie o przcstrze~. 
4-8. O. p4-S dla Pll (1 wene~y<czne. po cenie' przystęp- 1 mrg. 17 pr. ewen. 
Oddz_ l'oczekalnia Przyjmuje od 8- nej dla pracujących tua!nie sprzedam 
'«:avlCilł) Z<ła ;>1 l 10. 12-2 i od 7-8 kursy wieczorowe Oferty do "Echa' 

tel. 25-38. wiecn. Gdańska 144/46. sub. NA. S. C.. 

Cena prenumeraty: Ceny ogłoszefi: Ogłoszenia zamiejscowe o 50 "roc. droiel-

1\7 Łodzl miesięc:taie IL 2.70 l P .... d łebtem l " tek§cie 30 Qrouy za wiern aillimetrowy l-Jamowy (stroiła 4 łamy) \ Zagraniczne o 100 procent dro:tel. 
Dla robotnikó.. - - - - • 2..20 Za tekstea 25 .. Za tenninowy druk ogłoszeń. komunikatów ł ofiar 
.Na prowinc:ił • - - - - _ 4.00 _ • ., ••• • • • • administracja nie odpowiada. 

.ZiidiitfclJo Mecz. - I Kurier-lddzii" ł~mle Ił- fi; ~:::~:ty: : : ~ : :: : : .:: tane ~:Y::łle~;~~~l:.ne bez oznacz\mia ~~-norarjulJl uwa-
• " IJ II·· ZwyczaJne... 6 lO .... - tO.. Rękopisów tar6wno użytych lak i i).lrz·, ~:I.(',cb redak. r 

Odnoszenie do domu .ao gr. Drobne to gr.. po~zuklwanie pracy S !fr. za wyraz - naimnl~iszv ogtMzenie 50 !!ros:EV. ela nie ·zw:-aca. 

Wydawnictwo: :;ł.ódzkie Echo Wieczorne". Odbito w drukarni Tow. Druka-;;~Wy;r;;;-rl~~;i~-~:.K;i;~··LÓ~~~-ę-d-ak-c-j-e-i-w-y-d-a-w-n-i-c .. -.w-o-o .... d-p-o-wt-·-a-d;-
M'yd. Ju Słł'Jlułko,wsld. ,,1. Z~wadzka Nr. 1. ~lidl'~.., ~.",sJd. 

• 


